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PPP "IRIZI LLL 2 2 O MP ZE RAA 
Ry Ty ROT, Ta WATA e R Cl LLL ZLELLLLDODOZSRŚ 


Nr 282 (1207) 


i krajami OOOO 
demokracji ludowej 


podstawową zasadą polityki zagranicznej Demokratycznej Republiki Niemieckiej 
Exposé premiera $rotewohia 


BERLIN (PAP). W expose, wygłoszonym na środowym posiedze- 
niu Izby Ludowej, premier Ott» Grotewohl oświadczył, że rząd jego bę- 
dzie rządem pracy, „demokracji i pokoju, a podstawową zasadą jego po- 


lityki zagranicznej za przyjażń ze Związkiem Radzieckim, 
wszystkimi miłującymi pokój narodami świata. 


demokracji ludowej i 


" 


PREMIER OTTO GROTEWOWHL 


Wszystkie nasze siły postępowe 
— stwierdził premier Grotewohl 
— muszą dbać o to, aby nigdy 
więcej imperializm niemiecki w 
swej żądzy podboju nie przegra- | 


krajami 


dził narodowi niemieckiemu dro- 

gi do postępu. 

W tej. intencji rząd przystępuje do 
wykonania zadań, powierzónych mu 
przez Izbę Ludową. 


Będziemy pracowali w pełnej 
zgodzie z układem poczdamskim 
i z innymi wspólnymi deklaracja 
mi sojuszników. Rząd niemiecki 
świadom jest wielkiej odpow:e- 
dzialności, ciążącej na narodzie 
niemieckim za to, że popieral un 
ślepo agresję hitlerowską. Toteż 
o. nową drogę demokracji, 
pokoju i przyjaźni z innymi pit- 
rodami. rząd będzie się opierał 
ściśle ne zasadach Poczdamu, n- 
znając nałożone na Niemców 20- 
bowiązania reparacy jme. 


Z kolei premier Grotewohl, wśród 
„burzliwych oklasków całej lzby po- 
dziękował Związkow: Radzieckiemu 
i Generalissimusowi Stalinowi za 
pomoc, okazaną demokratycznym 
Niemcom i za ostatni istoryczny 
akt. umożliwiający im utwor zanie 
l własnego rządu, Akt ten — stwier- 


dził mówca — żobowiązuje nas do 
tego, abyśmy jeszcze bardziej zacie 
Śnili przyjaźń ze Związkiem Ra- 
dzieckim, gdyż przyjażń ta i pokói— 
to warunki narodowego bytu i roz- 
kwitu Niemiec, 

Polityka przyjaźni ze Zwiąż- 
kiem Radzieckim — ciągnął Gro- 
tewohi — znajdzie swe uzup=*ł- 
nienie w naszym stosunku do kra 
jów demokracji ludowej, a prze- 
de wszystkim do naszych 345127 
dów — Polski i Czechosłowacji, 

Jakkolwiek mocarstwa zachodaie 
współdziałały przy ustalaniu grani- 
cy na Odrze : Nysie ; przy przejro- 
wadzaniu wysiedlania ludności nie- 
mieckiej. z tamtejszych obszarów, 
to jednak, w dążeniu do werbowa- 
nia żołdaków przeciwko Związsowi 
Radzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej, podjęły one obecnie próbę, 
aby z granicy na Odrze i Nysie u- 
czynie granicę wrogości miedzy 
Niemcami, a ich sąsiadem wschad- 
nim. Imperialiści zachodni oraz ioh 
pełnormocnicy zaczęli wykorzysty- 
wać linię Odry i Nysy do cełów szn1- 
winistycznych, czyniąc tó jednak co 
piero wledy, gdy stało się jasne, że | 
Polska stracona jest dla anglo-amt= 
rykańskiego imperializmu, 

Granica na Odrze i Nysie jest 


Skład pierwszego rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


" Berlin (PAP). Na środówym, trze* 
cim z kolefposiedzeniu Tymczasowej 
Izby Ludowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej premier Grotewohl 
przedstawił listę pierwszego rządu zę 
publiki i wygłosił expose. 

Posiedzenie rczpoczęło"się w śzódq 
o godz. 1l-ej przed południem. Prze- 
wodniczący Dieckmann zagaił obrady 
i wśród oklasków Izby powitał obec 
nych na sali przedstawiciela ZSRR 
ambasadora Siomonowa i szefa pol- 
skiej misji wojskowej qen. Prawina 
oraz przedstawicieli misji wojsko- 
wych Czechosłowacji, Bułgarii i Ru- 
munii. 

W pierwszym punkcie porządku 
cziennegą premier Otto Grotewohl 
złożył następujące oświadczenie: 

W dniu 7 października, gdy ukonsty 
tuowała się Tymczasowa Izba Ludo- 
wa Niemieckiej Rep. Demokratycz- 
nej Socjalistyczna Partia Jedności 
Niemiec, najsilniejszą w tej Izbie gru 


DODDODOCODOOK ie 


WG rocznicę history cznej 


pa. derygnowała mnie jako premiera 
Tymczasowego Rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Zgodnie z 
życzeniem przewodniczącego ` Izby 
podjąłem niezwłocznie rozmowy w 
sprawie utworzenia rządu z poszcze- 
gólnymi frakcjami. Ożywiająca wszy- 
stkie frakcje wola wzięcia udziału w 
budowie Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej | rozwiązania stojących 
przed nami ciężkich zadań doprowa- 
dziła nas szybka do celu. 

Premier Grotewohl stwierdził, że 
zqodnie z ústawą uchwaloną dnia 7 
października, trzy silniejsze 4ruoy 
parlamentarne posiadają w rządzie 
równoupraw niony ch w icepremierów. 
Do rządu wchodzi 14 ministrów, re- 
prezentujących różne ugrupowania. 
Lista rządu, bez uwzględnienia sekre 
tarzy Stanu, jest następująca: 

Premier — Otto Grotewohl, Wice- 
premierzy: — Walter Ulbricht (SED). 
prof. dr Kastner (LDP) i Otto Nusch- 


IPODOOCODOODOWOW 


ke (CDU). 

Minister Spraw Zagranicznych — 
Georg Derlinger (CDU), Minister 
Spraw wewnętrznych — dr Kan 
Stelnhoifi (SED), Minister Planowania 
— Heinrich Raul (SED), Minister Fi- 
nansów — dr Hans Loch (LDP), Mi- 
nister Przemysłu — Fritz Selbmann 
[SED), Minister Gospodarki Rolnej i 
Leśnej — Ernst Goldenbaum (Niemiec 
ka Partia Chłopska), Minister Han- 
diu Zagranicznego — Georg Handke 
(SED), Minister Handlu Wewnętrz- 
nego i Zaopatrzenia — dr Karl Ha- 
mann (LDP), Minister Pracy i Zdro- 
wia—Luitpold Steindle - (CDU), M- 
nister Komunikacji — prof, dr inż. 
Hans Reingruber (bezpartyjny), Mi- 
nister Poczt i Telekomunikacji — 
Fritz Burmeister (CDU), Minister Bu- 
downictwa — dr Lothar Bolz (NDP), 
Minister Oświaty Ludowej. — Paul 
Wandel (SED), Minister Sprawiedli- 
wości — Max Fechner (SED). 
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polsko — radzieckiego braterstwa broni 


Warszawa (PAP). W pięknej gali 
Teatru Narodowego im, Wojska Pol 
skiego, odbudowanej przez żołnierzy 
polskich przedterminowo na dzień 
6-ej rocznicy bitwy pod Lenino — 
odbyła się w dniu 12 bm. Rana 
uroczystość upamiętniająca history 
czną chwilę, w której I Dywi SIN 
Kościuszkawska stanęła przy -boku 
Armii Radzieckiej w bezpośrednim 
boju z hitlerówskim najeżdźcą, 


Na uroczystość przybył Prezydsat 
RP. Bolesław Bierut. obecni byli ró 
wnież członkowie -Rady Państwa: 
Roman Zambrowski i Aleksaadzr 
Zawadzki; członkowie rządu RP. Z 
premierem Józefem  Cyrankiewi- 
czem i Marszałkiem Polski Me:cha- 
łem Żymierskim na czele. 

Na uroczystości obecni byli rów- 
nież przedstawiciel PY 


ambasady i pi -zedstawi dele Armii 
Radziecki ej gen. Orłowem na cze- 
le; 

Po odegraniu Hymnu Narodowe- 
go głos zabrał gen. Wągrowski, kt5- 
ry przypomniał zebranym przebieg 
historycznej bitwy pód Lgnino, 


Lenino, to pierwsza bitwa re- 
gularnych jednostek Wojska Pol- 
skiego — powiedział gen, W3- 
growski — u boku zwycięskiej 
Armij Radzieckiej, to symbol 
wiecznego, niezłomnego bratr- 
stwą broni z Armią Radziecką — 
puklerzem pokoju i wolności na- 
rodów. Nie zapomnimy nigdy, że 
właśnie dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego, dzięki bezpośreń- 


niej pomocy Generalissimnsa Sta | cjonalistycznych į szowinistycznych. doraagające się m. in. 


lina mogła powstać 1 Dywizja i I 
Armia Polska, że właśnie u bo- 


ku Armii Radzieckiej 


wkład w wyzwolenie kraju. 


Bogata część artystyczna wypeł- 
niona występami zespołu Domu Woj 
ska Polskiego zobrazowała w pieśni, 
recytacji i inscenizacji bojowy szlak 
I Dywizji Piechoty im, Tadęus 
Kościuszki. 


Akademie 


w Moskwie i Kijowie 


MOŚKWA (PAP) — 12 paździer- 
nika odbyła się w ambasadzie RP 
w Moskwie uroczysta akademia z oka- 
zji szóstej rocznicy bitwy 


żołnierz , nino. 
polski mógł wnieść tąk lera eA RAE 


kademię, na która przybyli 
"ambasady, członkowie 
przebywającej w Moskwie polskiej 
delegacji handlowej, studenci polscy 
studiujacy w ZSRR — zagaił charge 
d'affaires Zambrowicz, 
Attache wojskowy w Moskwie, ge- 
nerał Prus-Więckowski, wygłosił o- 


20 kolicznościowy referat, który zakoń- 


czył okrzykiem na cześć przyjaźni 
polsko-radzieckiej, na część” wodza 
całej postępowej ludzkości, Genera- 
lissimusa Stalina. Zebrani uczcili 
minutą milczenia pamięć bohaterów 
poleglych pod Lenino. 

Również w Kijowie 


RP uczczono szóstą rocznicę bitwy 


pod Le-ipod Lenino. 


Stoimy niezachwianie 


na gruncie 


na gruncie jchwał poczdamskich 


Wywiad z ambasadorem Wierbłowskim w rozgłośni ONZ 


Nowy Jork (PAP). Kierownik. de 
legacji polskiej na  Zgromadzanie 
Generalne ONZ ambasador Wierbło 
wski udzielił rozgłośni radiowej 
ONZ wywiadu, który był transmnitó 
wany przez radio francuskie. W wy 
wiądzie swym ambasador Wierbło- 
wski podkreślił, Że w sprawie nienie 
ckiej Polska stoi i niezmiennie stać 
będzie ma GACIE Poczdamu. 

Polska przeciwstawia się polityce 
rozczłonkowania Niemiec, poniesysż 
doprowadziłoby to do wzrostu sił na 


go, jako jedyną zdrową bazę dla róż | 
woju niemieckiej demokracji, 
Kierownik delegacji polskiej przy | 
pómniał, że polityka mocarstw za- | 
chodnich zmierza do zupełnie innych 
celów, które znalazły swój wyraz w 
nielegalnych decyzjach konferencji 
londyńskiej 3 mocarstw zachodnich. 
Niegodna polityka Stanów Zjedno- 
czonych w Niemczech zamanifest>- 
wała się już podczas pierwszej sesji 
(ew. „parlamentu“ z Bonn, gdzie pa 
Jdity hasła rew izjonistyczne i okrzyki, 
anschlussu, 


Oto dlaczego Polska popiera koncep | zwrotu Sudetów i „Gross Neutschi- 
cie jednolitego państwa niemieckic- jand“, 


w konsulacie 


| 


dla nas granicą pokoju, która uz 
możliwi utrzymanie przyjaznych 
stosunków z narodem polskim. 

Rząd niemiecki — mówił pre- 
mier Grotewohl, przy skupionej 
uwadze całej Izby — jest zgod- 
ny co do swego stanowiska woa- 
bec granicy na Odrze i Nysie ze 
wszystkimi demokratycznymi par 
tiami niemieckimi. 
które blok demokratyczny jedno 
myślnie przyjął, stanowisko to 
zostało utrwalone, 

Wywody premiera  Grotewohla 
przerywane były wielokrotnie hucz- 
nymi oklaskami, Długo niemilknące 
brawa rozległy się, kiedy premier 
mówił o granicy pokoju na Odrze 1 
Nysie, 

Po ,sXpoze premi iera rozw ingła się 
ożywiona dyskusja, w kłórej zabie- 
rali kolejno głos przedstawiciele 
partii politycznych, aprobując dolce 
jowy program rządu i jego. dążenia 
do zrealizowania zasad demokr1cj: 
w życiu wewnętrznym. 


Chińska 
Armia Ludowa 


nod Kantonem 


LONDYN (PAP). — Agencja Rou~ 
tera donosi, że oddziały chińskiej 
Armij Ludowej szybko posuwają się 
naprzód, ścigając cofające się w po- 
płochu wojska Kuomintangu: W go- 
dzinach polndniowych 13 bm. znaj- 
dowały się w odległości 25 klm. od 
Kantonu. Cały system obronny pre- 
wineji Kwantung załamał się. Woj- 
ska ludowe zajęły miasto Fahsisr, | 


W zasadach, | 


„Gabinet — osobliwości" 


JULES MOCH tworzy NOWY GABINET we Francji 


AHYRRRZYRARZYORRONYNOSZRZOSZZNYZNZZZSZEANNORONENNYSNEENN$  AZSROZNNKZCZNARNKOZOPRAPRZNAZACNKLAREANU 


ZRBRODNICZA SPÓŁKA 
Prowokacyjne plany Mocha i Ścelby 


MOSKWA (PAP) — W  wiado- 
mości, zatytułowanej „Współpraca 
dwóch żandarmów”, tygodnik „No- 
woje Wremia* omawia niedawną wi- 
zytę francuskiego „socjalisty* Mo- 
cha, złożoną osławionemu włoskiemu 
ministrowi Scelbie w Rzymie. 


Podczas tej wizyty stwierdza 
«Nowoje Wremia* — obaj ministro- 
wie, znienawidzeni przez masy pra- 
cujące Francji i Włoch, uzgadniali 
plan walki przeciwko „niebezpieczeń- 
stwu komunizmu”, dzieląc się swy- 
mi bogatymi doświadczeniami walki 
z demokracją. 


W związku z tą wizytą włoski 
dziennik „Messagero* ujawnił pro- 
wokacyjny plan, omawiany przez 
Mochæ i Scolbę. W myśl tego planu, 
rządy włoski i francuski zamierzaja 
zdełegalizówać partie komunistyczne 
jednocześnie w obu krajach. Poza 
tym, w ramach „solidarności atlan- 
tyckiej”, ma nastąpić wymiana po- 
ufnych archiwów oraz urzędników 
policyjnych. 


W ten sposób pisze „Nowoje 
Wremia'* — palkarze Mocha będą 
praktykowali na grzbietach robotni- 
ków włoskich, zaś faszyści Stelby 
wypróbują swoje siły w masakrowa- 
nin robotników francuskich. 


Trudno powiedzieć podkreśla 
tygodnik jakie podłe koncepcje 
zrodziły się jeszcze w wyniku spot- 
kania dwóch słlużalców amerykań= 
skiego imperializmu w Europie, Pró. 
ba utworzenia „międzynarodówki po- 
licyjnej* jest bardzo znamienna. 
Włoscy i francuscy reakcjoniści po 
klęskach politycznych i gospodar- 
czych, liczą na powodzenie w mię- 
dzynarodowych prowokacjach poli- 
cyjnych. 


Można z góry powiedzieć, że ra- 
chuby te spełzną na niczym, 


Spółce Scelba — Moch nie uda się 
zakuć w kałdany klasy robotniczej 
Włoch i Francji, tak jak nie udaje 
się każdemu z nich z osobna* — 
stwierdza w zakończeniu „Nowoje 
Wremia*, 


Delegat polski w ONZ demaskuje oszczerstwa W. Brytani i UM 


pod adresem Bułgarii, Rumunii i Węgier 


LAKE SUCCESS (PAP) — Specjalny Komitet Polityczny Zgro- 
madzenia Generalnego ONZ zakończył dyskusję ogólną nad angło- 


amerykańskim oskarżeniem pod adresem 


rządów Węgier, Bułgarii 


i Rumunii o rzekome „pogwałcenie” traktatów pokojowych. 


"W toku ożywionej dyskusji pr 
spraw 


zemawiałi w dniu 12 bm: minister 


zagranicznych ZSRR — Wyszyński, przedstawiciel Polski — 


minister Drohojowski, przedstawiciel Ukrainy oraz Wielkiej Brytanii, 


Delegat polski min. Drohojowski w | 
obszernym przemówieniu zdemas%ko 
wał oszczerczą istotę oskarżeń an- 
glo - amefykańskich pod adresem 
trzech państw demokracji ludowej, 
stwierdzając, że: 

4 Bułgaria, Wegry j Rumunia 
nie dopuściły się jakiegokol- 
wiek „pogwałcenia traktatów po- 
kojowych* ani „naruszenia praw 
ludzkich i obywatelskich”. 

D Anglo - amerykańskie dele- 


gacje nie mają najmniejszej 
Garbarstwe 
wykonało 


plan 35-letni 


Przemysł garbarski, podsta 
wowa gałąż przemysłu skó- 
rzanego, wykonał plan trzy- 
letni. Produkcja garbarstwa 
polskiego osiągnęła wartość 
210.093,000 zł. (według cen z 
1937 r.). 

Pierwszy w przemyśle skó- 
rzanym wykonał plan trzylet- 
ni przemysł futrzarski, a na- 
stępnie zameldował o wyko- 
naniu planu — przemysł bia- 
łoskórniczy. 


(Tito zwalnia 


hitlerowców 


Paryż (PAP.)- Korespondent 
AFP donosi z Rzymu, że na mocy 
zarządzenia Tito zwolnieni zostali 
z więzienia w Lublanie liczni do- 
tąd tam osadzeni b. hitlerowcy | m 
i kolaboranci. 


legitymacji moralnej do oskarżą- 
nia kogokolwiek, a zwłaszcza 
państw demokracji ludowej o 
QHD KKOAINZE DINAKK 


„pogwałcenie praw ludzkich”, ska 
ro właśnie USA i Wielka Bryta- 
nia zarówno na własnym terenie, 
jak i na obszarach zawisłych od 
nich kolonii dostarczają najbar- 
dziej jaskrawych i drastycznych 
przykładów naruszania  najele- 
mentarniejszych praw ludzkich, 
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Sprawa nie należy do wła” 
ściwości ONZ, 


UOPOBDIKOCODAOCOIZIAIO KINAAIAAAAAYISSAIĄKIĄANNĄAĄSNSSI A SISŻK 


Zespoły artystyczne Ligi Kobiet == 


WARSZAWA (PAP) — Obradu- 
jaca w przeddzień inauguracji Mie- 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej narada kierowniczek ze- 
społów artystycznych Ligi Kobiet 
wysłała do kobiet radzieckich list, 
wyrażający głębokie uczucia przy- 
jaźni dla kobiet w ZSRR. 


Miesiąc październik piszą 
m. in. uczestniczki narady — po- 
święcony jest w całym naszym 
kraju pogłębianiu przyjaźni dla 
narodów ZSRR. Mając tak potęż- 
nych przyjaciół, możemy spokoj: 
nie budować, radować się nowym 
życiem i tworzyć nową, socjali- 
styczną kulturę. Wiemy, że za- 
wdzięczamy to bohaterskiej wal- 
e Armii Radzieckiej i wszystkich 
Waszych narodów. 


Na dzisiejszej naradzie 


przy- 
rzekłyśmy sobie, że 


będziemy 


Skuteczne ataki 


partyzantów 
w Indonezji 


HAGA (PAP) Agencją ANP do 
nosi, że na. Jawie wziłłogiy się 
działania wojenne. Szczególnie 
ostra walka toczy się pomiędzy ho 
lenderskimi wojskami kolonialny 
mi i partyzantami indonezyjskimi 
w rejonie Czeribona. 


Dzienniki donoszą. że Indonezyj 
czycy wysadzili w powietrze po- 
ciąg holenderski pomiędzy stacja- 

'kolejowymi Surabqia — Ma- 
AA 
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do kobiet radzieckich 


strzec, jak źrenicy oka tego bez= 
cennego skarbu, jakim jest Wa- 
sza przyjażń. 


List ZAMP-u 


do Komsomołu 

WARSZAWA (PAP) — Dnia 13 
bm. w drugim dniu obrad rozszerzo- 
nego plenum ZAMP, w dyskusji za- 
brało głos wielu aktywistów. Mów- 
cy wskazywali na konieczność budo- 
wania jednolitego frontu młodzieży 
oraz powiązania działalności ZAMP 
z masami pracującymi. 

Na zakończenie obrad zebrani prze 
słali do sekcji studenckiej Komso- 
molu telegram, w któcym m. in. czy= 
tamy: 

Miesiąc Pogłębienia 

Polsko-Radzieckiej, jaki obecnie 

w Polsce trwa, jest okresem 

szczególnie bliskiego zaznajamia- 

nia się z przodającą nauką, kul- 
turą i sztuką radziecką, — jest 
okresem podsumowania tych 
wszystkich osiągnięć i sukcesów, 
które we wszystkich dziedzinach 
osiągnęliśmy dzięki przyjażni, 
pomocy i przykładowi ZSRR. 
Nasze osiągnięcia, jakimi my, 
studenci polscy, -możemy się po- 
szczycić, byłyby _niemoliwe bez 
przyjaźni, która istnieje i pogłę- 
bia się między naszymi narodami, 
byłyby, niemożliwe bez pomocy, 
z jaką “spotkaliśmy się i spotyka- 
my ze strony Związku Radziec- 
kiego, byłyby niemożliwe bez 
przykładu, jaki nam dawała į da- 
je pohateraka młodzież radziecka, 
przykładu, na którym uczyliśmy 

Się i uczyć się będziemy w naszej 

walce g pakój i socjalizm, 


Przyjaźni 


Teatr marionetek w Bonn 


Jubileusz 


Związek Radziecki przygotowuje 
się do uroczystego obchodu 100 rocz 
nicy śmierci Fryderyka Chopina. 

Twórczość Chopina — pełna- głe- 
bokiej treści uczuciowej m ściśle 
związana ze sztuką ludową, zawsze 
cieszyła się wielką sympatią i za- 
interesowaniem w Związku Radziec 
kim. Obecnie jednak, w związku ze 
zbliżającym się jubileuszem, popu- 
Jaryzacja twórczości wielkiego kom 
pozytora polskiego wśród najszer- 
szych mas ludności ZSRR rozwinęła 
się na szczególnie szeroką skalę, 
Uroczystości jubileuszowe 


odbędą | 


W Jugosławii 


przeciw gestapowski 


Obozy 


stwa, 


koncentracyjne, 
prześladowania, 


sławii 
mać rosnącego z dnia na dzień opo- 
ru mas ludowych przeciw titowskim 
zdrajcom. Mimo, że słuchanie radia 
1 czytanie gazet 


zane, prawda o zdrajcach kliki ti- 
towskiej dociera do szerokich mas 
ludowych. 


Świadectwem tego jest list, wysła= 
ny do redakcji jednego z jugosło- 


wiańskich pism zagranicznych przez 
przedstawicieli i kierowników 17-tu 
grup partyjnych i bezpartyjnych, 
którzy odbyli niedawno tajne posie- 
dzenie w Belgradzie. 


Po słowach wyrażających wdzięcz 


ność Związkowi Radzieckiemu i kra- 


jom demokracji ludowej za zdemas- 


kowanie katów i zdrajców narodów 
Jugosławii, w 


„Rankoviczowsko -= faszystow* 


ska policja aresztuje naszych to- 
«  Warzyszy, 
jest to, że uważają anglo-amery- 


których jedyną winą 


kańskich imperialistów za wro- 
gów, a Związek Radziecki za 
przyjaciela narodów Jugosławii“. 
Komuniści i patrioci osadzani są 
w więzieniach bez przewodu sądo- 
wego, bez możności obrony. Za o0- 
krzyk: „Niech żyje Związek Radziec 
ki i Towarzysz Stalin!“ wsadza się 
ludzi na pięć lat do więzienia, W wię 


Chopinowski w ZSRR 


się nie tylko w Moskwie i w Lenin- | nie koncerty, których progran skła- 


gradzie, ale i w najdalszych zakąt- 
kach Związku Radzieckiego, w re- 
publikach, które dopiero po Rewvo- 
ducji Listopadowej zdobyły moż- 


da się wyłącznie 2 utworów Cho- 
pina; 


'W początkach września rozgłośnie 
radzieckie nadały audycję słowno = 


ność zapoznania się z twórczością | muzyczną i program muzyczno = 


Chopina. A 

W Związku Radzieckim utwory 
Chopina ukazują się w wielkich na 
kładach. W roku 19494 Państwowe 
Wydawnictwo Muzyczne zakończyło 
pełne wydanie kompozycji Chopina. 
Ponadto jeszcze w roku bieżącym 
ukażą się transpozycje walców Cho 
pina na skrzypce, dokonane w swa- 
im czasie przez radzieckiego: skrzyp 
ka « wirtuoza, M. Erdenko, 

Równięż w tym roku ukażą się 
4 monografie o Chopinie o łącznym 
nakładzie 25.000 egzemplarzy, w tej 
liczbie — obszerna monografia oió- 
ra A. Sołowcowa, książka dla mło- 
dzieży Siniawera i broszura W. Pa- 


zyka ludowa”, która będzie nową re 
dakcją opublikowanej już dawatej 
rozprawy teoretycznej. 
Wydawnictwo „Sztuka“ wydaje z 
okazji jubileuszu w wielkim- nakta- 
dzie portret Chopina. 
Wszechzwiązkowy Komitet Radio- 
wy zorganizował obszerny cykl spe- 
cjalnych audycji chopinowskich, 0- 
bejmujący 27 koncertów. Poczyna- 


jąc od 13 l:pca nadaje się regular- 
BODOPODOOOGGOOIODOOO KOOODOOIKKKAKIIKKERAKKXIKK> 


Święto narodowe Tuwy 


Dnia 11 bm. masy pracujące auto- 
nomicznego obwodu tuwińskiego u- 
roczyście obchodziły 5-tą roćznicę 
wejścia Tuwy w skład Związku Ra- 
dzieckiego. Na głównym placu mia- 
sta odbył się uroczysty wiec. Sekre- 
tarz obwodowego komitetu Partii, 


tow. S. Tokas, złożył masom pracu- 
jącym życzenia z okazji tego rados- 


nego święta, Mówił on o wielkich 


przemianach, które zaszły w ciągu 
pięciu lat w gospodarce i kulturze 


tego młodego obwodu. 
KP Francji protestuje 


przeciw „misji“ Mocha 


Paryż (PAP). Biuro Polityczne 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
publikuje komunikat, w którym pro 
testuje energicznie przeciwko powie 
rzeniu Mochowi misji tworzenia no- 
wego gabinetu. 

Biuro Polityczne wzywa masy pra 
cujące 1 wszystkich demokratów do 
zjednoczenia się w celu protestu 
przeciwko powierzeniu Mochowi mi 
sji tworzenia rządu. Powinniśmy — 
kończy komunikat „ potwierdzić 
wolę narodu francuskiego zagrodze 
nia drogi awanturnikom, powołania 
rządu jedności demokrzżycznej, bro 
ny wolności, niepodległości narado- 
uwei i pokojw- 


f 


wykładów, 


oświatowy dla młodzieży, poświęco- 
ny życiu i twórczości Chopina. Ko- 
mitet Radiowy urządzi w Sali Ko- 
lumnowej Pałacu Związków Zawo- 
dowych dwa koncerty, poświęcore 


muzyce symfonicznej i kameralnej 


Chopina. Koncerty te będą trans- 
mitóowane przez radio, jak również 
wszystkie koncerty chopinowskie, 
które da Moskiewska Filharmonia 
Państwowa. W ramach audycji ogól 
no = krajowych rozgłośnie Leningra 
du, Kijowa, Mińska, Rygi, Tyflisu, 
Talina i Świerdłowska nadawać 
będą specjalne programy chopinow- 
sk'e. 

W sezonie koncertowym 1940-50 


I | Filharmonia Moskiewska zorganizu 
schałowa p. t. „Chopin a polska mu | 


je cykl koncertów muzyki chopinow 
skiej j cykjeilustrowanych muzyką 

4 poświęconych życiu i 
twórczości Chopina, 


Również {f Filharmonia Lenin- 
gradzka organizuje w nadchodzą- 
cym sezonie cykl koncertów chopi= 
nowskich, na. których wystąpią: 
Lew Oborin, Jakub Żak, Dawid Sza- 
fran i inni wybitni wykonawcy, 

W Konserwatoriach i szkołach mu 
zycznych kraju radzieckiego odby- 
wają się konkursy najlepszych od- 
twórców muzyki chopinowskiej, 


Dnia 17 października w rocznicę 
śmierci Chopina, liczne  iustytucje 
muzyczne ZSRR urządzają koncerty 
jubileuszowe. W foyer wielkiej sali 
Konserwatorium Moskiewskiego 0- 
twarta będzie wystawa, poświęcona 
wielkiemu kompozytorowi polskie- 
mu. Wystawione będą fotografie 1 
ryciny, przedstawiające Żelazową 
Wolę, domy |] ulice Warszawy, zwią- 
zane z młodzieńczym okresem kom- 
pozytora, autograf pierwszego atwo 
ru Chopina — Poloneza, zadedyko- 
wanego nauczycielowi kompozytora, 
A. Żywnemu, 

Specjalny dział wystawy ilustruje 
ścisłą więź, łączącą twórczość Chopi 
na z polską muzyką ludową. Szcze- 
gólnie ciekawe dla widza  radziec- 
kiego będą .eksponaty dzieła: „Cho- 
pn w kraju radzieckim”. Dział ten 
zapozha zwiedzających z klasyczny= 
mi kompozytorami rosyjskimi, któ- 


rzy poświęcili swe utwory Chopino=. 


wii z wybitnymi rosyjskimi inter- 
pretatorami Chopina. Analogiczne 
zbiory fotograf:i roześle Komitet do 
Spraw Sztuki wszystkim placów= 
kom koncertowym na prowincji. 

Koncerty, odczyty, audycje radio- 
we, wystawy, wydania utworów 
Chopina į monografie — wszystko 
to przyczyni się bez wątpienia do je 
szcze większego spopularyzowania 
wielkiego kompozytora polskiego w 
kraju radzieckim, 


morder== ps 
dziki faszy» 
stowsko-gestapowski terror w Jugo- 
nie jest w stanie powstrzy= 


; wychodzących w 
Związku Radzieckim i w krajach de- 
mokracji ludowej jest surowo zaka- 


liście stwierdza się: 


I 


zieniach stosuje słę straszliwy ter- 
ror, bicie, kopanie i zmiiszanie do 
stania po 10 godzin 

W całym kraju buduje się obozy 
koncentracyjne, gdzie kryminaliści 
używani są do pilnowania więźniów 
politycznych. Bohaterzy narodowi są 


poniżani, pracują skuci w kajdany. 


Dla postrachu przy lada okazji roz- 


strzeliwuje się na pracach przymu- 
sowych robotników. Trupy zamordo- 


wanych wywozi się nocą na wozach 
od śmieci. Przeciw całym miastom 
urządza się ekspedycje karne. O- 
prawcy, którzy „zasłużyli się* w 
masowych mordach, 
stynkcje generalskie. 


Matki i żony ofiar terroru wyrzu- 
cane są z mieszkań, pozbawiane kar- 
tek żywnościowych, pozostawiane na 
pastwę losu, 

Aby ukryć swe zbrodnie gestapow 
ska banda Tito — Rankovicza pu- 
likuje fałszywe komunikaty, w któ- 
rych stwierdza, że w Jugosławii jest 
wszystkiego „kilkaset osób 
nych administracyjnie." 

Ale daremne są wysiłki tych ka- 
tów, — stwierdza wspomniany list 
— świat bowiem dobrze jest poin- 
formowany o tym, co dzieje się w 
Jugosławii. 

Zdajemy sobie sprawę — brzmią 
słowa listu, — że każdy dzień reżi- 
mu Tito — Rankovicza kosztuje na- 
ród setki i tysiące nowych ofiar, 
dziesiątki i setki milionów dinarów, 
które wpływają do kieszeni anglo- 
amerykańskich zaborców. Wiemy do- 
brze, że im wcześniej potrafimy o- 
balić ten zbrodniczy reżim, tym wie- 
cej zaoszczędzimy krwi i ofiar na- 
szych narodów. 


otrzymują dy- 


skaza- 


wzmaga się, 
mmm wałka 
emu reżimowi Tite 


titowcom : — ; 


Walczymy przeciw 
piszą patrioci 
nianie pism 


naszych emigrantów 


politycznych, przez wzmacnianie na-| 
szych nielegalnych organizacji, przez 


ściślejsze nawiązanie kontaktu robot 
niczej młodzieży z chłopską w bry- 
gadach pracy. 

„ Po notach Związku Radzieckiego 
poczęliśmy walczyć z jeszcze więk- 


szym uporem. Czujemy opiekę nasze 
go wielkiego Stalina. Nie żałowaliś» 
my ofiar w walce przeciw faszyz- 
szczędzić i 


mowi, nie będziemy ich 


obecnie. 
Niezwykle doniosłe znaczenie dla 
mobilizacji jugosłowiańskich mas 


pracujących i wszystkich patriotów 
miał proces budapeszteński. 

Jugosłowiańscy komuniści wyciąg- 
neli z tego pow głęboką naukę. 
W tej spraw 


stawowe zadanie jugosłowiańskich 
komunistów“, Między innymi czyta- 
my tam: 
„Przed każdym jugosłowiań- 
skim komunistą staje zadanie wy 
robienia sobie: prawdziwej,’ bolsze 


wickiej czujności przeciwko wro- 
i jego agentu- 


gowi klasowemu 
rze.. Przykład ohydnego szpiega 
1 prowokatora 
wskazuje, że anglo-amerykański 


wywiad dąży wszelkimi siłami do 
wprowadzenia w szeregi jugosło- 


wiańskich komunistów, walczą- 
cych” przeciw szpiegowsko-faszy- 


stowskiej klice titowskiej, swoich 


agentów i prowokatorów, W mia- 
rę zaostrzania się rewolucyjnej 
walki z faszystowskim reżimem 


w Jugosławii i organizowania się 


nowej Partii Komunistycznej 
zwiększać się będzie nacisk anglo 
amerykańskich  imperialistów i 
ich  jugosłowiańskich agentów, 
zmierzających do przemycenia w 
szeregi tej partii swych prowo- 
katorów."* 


Proces budapeszteński, który zde- 
maskował agenturę titowskąa na Wę- 
grzech — to pierwszy krok ku likwi= 
dacji ośrodka szpiegowskiego Bel- 
gradu, 

Szpiegowsko-dywersyjna klika, któ 
ra od lat rozpanoszyła się w Belgra- 
dzie, jest wrogiem pokoju i postę- 
pu na świecie, przede wszystkim zaś 
największym wrogiem wolności i su- 
werenności Jugosławii, A 

Żrozumiały to narody Jugosławii 
i właśnie dlatego prowadzą nieugię- 
tą walkę przeciw rządowi Tito, 

Radomir Szaranovicz. 


— przez rozpowszech= 


e ukazał się w organie 
jugosłowiańskich emigrantów politycz 
nych w Związku Radzieckim „0 so- 
ryan Jugosławię" artykuł pt. 
„Rewolucyjna czujność przy tworze- 
niu organizacji partyjnej — to pod- 


Brankova jasno 


sr 2 


ACC DL 
Hodowla 
janczarów 


h-i Komentator wojskowy dzicn- 


| nika „New York Times" — Bald 


win, omawiając sprawę utraty 
monopolu atomowego przez 
USA, dowodzi w sążnistym ar- 
tykule, że fakt ten wymaga 
zmiany amerykańskiej polityki 
zagranicznej, ponieważ pakt at- 
lantycki jest już „niewystarcza- 
jący“. Baldwin domaga się m. 
in. wykorzystania dla „obrony“ 
Europy Zachodniej „rezerw ludz 
kich Niemiec i Hiszpanii“. 

Baldwin nie jest pierwszym, 
-który zgłasza podobna żądania, 
a istnieje wiele znaków „na nie- 
bie i ziemi“, że „miarodajne 
czynniki USA chętnie dają po- 
słuch żądaniom pp. Bałdwinów 
itp. podżegaczy wojennych. 


Jak donosi korespondent dzien 
nika holenderskiego „De Waar- 
heid* z Frankfurtu nad Menem 
wi tygodni temu udała się do 

tanów Zjednoczonych grupa, 
złożona z 250 b. oficerów hitle- 
rowskich w celu odbycia stu- 
diów w specjalnej szkole woj- 
skowej przy sztabie generalnym 
USA. Kurs tego „przeszkolenia 
ma trwać dwa lata, W roku 
1948 pierwsza grupa b. ofice- 
rów hitlerowskich w liczbie 60, 
skończyła już tę amerykańską 
szkołę specjalną. 


Oficerowie niemieccy, wedłuz 
informacji cytowanego dziennika 
zachowują po ukończeniu 
szkoły — dawne rangi wojsko- 
we. Otrzymują oni od władz ame 
rykańskich wysokie pobory, a 
podczas studiów korzystają z 
tych samych uprawnień i przy- 
wilejów, co ich koledzy amery- 
kańscy. 


Jeżeli obok tej, bardzo cha- 
rakterystycznej informacji, po- 
stawimy wiele innych, dotyczą 
cych organizowania w Niem- 
czech Zachodnich  wielotysięcz= 
nej, dobrze uzbrojonej „policji“, 
udziału %ych formacji „policyj- 
nych“ w manewrach wojsk ame- 
rykańskich, jeżeli weźmiemy też 
pod uwagę niekończące się wi- 
zyty amerykańskich generałów 
i admirałów w Hiszpanii, to o- 
trzymamy dość pełny obraz ho- 
dowli janczarów, prowadzonej 
przez zamorskich imnperialistów 
z zapałem godnym lepszej spra- 
wy, 8 mający na celu wykorzy 
stanie dla zbrodniczych awan 
tur wojennych „rezerw ludz- 
kich Niemiec i Hiszpanii”, 


— w m A A, A 
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księży 


POKLUPL OD OPP 


Apel ludności z Brzeziej Łąki 
do wszystkich rad parafialnych 


polski 


W niedzielę odbyło się zebranie rady parafialnej w Brzeziej Łące 


powiat Oleśnica. 


Naradę rozpoczął ksiądz Józef Tomaszewski, 
kościoła. 


parafianom konieczność remontu 


Propozycja księdza wywołała ży- 
wy oddźwięk na sali. Rozwinęła się 
dyskusja, w toku której zabrało głoś 
wielu gospodarzy. Z wielką uwagą 


wysłuchano przemówienia ob. Aga- 


towskiego. 


który przedstawił 


„Mówimy tutaj o odbudowie kościoła. 
Budowa — to piękna rzecz. Cieszy 
nas, że odbudowuje się Warszawa, 
że powstają nowe domy dla robot- 
ników i chłopów, że dźwigają się z 
ruin nasze kościoły. Zabieramy się 


sensus, 


prn nenSaRdREAAERSOESRVRSUUTRAR SEREEN NAOROKWAKYPRAPORAWANNANRNNKARNNONYNNNZRONOKEDORSZSAKAUKRWANADARZUNNDACKODARONENTA 


Wśród pasów leśnych Kamiennego Stepu i 


9 eska GA AO a a PAS A O ACAR 


Na rozległych obszarach re“ 
jonu Tałowskiego w obwodzie 
woroneżskim ciągnął się dawniej 
rożorany, suchy, bezleśny step. 
Tylko w samym jego centrum 
jak cudowny miraż widniała 
zielona oaza Kamiennego Stepu. 
Tak wyglądała ta równina przed 
15 laty. % 

Niedawno znów odwiedziłem 
te okolice. Jakże zmienił się 
kajobraz stepowy! Od wyros- 
łych już pasów leśnych Kamien 
nego Stepu, które zostały tu 
zasadzone przez wielkiego uczo 
nego rosyjskiego Wasylego Do 
kuczajewa, już w końcu ubieg' 
łego stulecia — we Wszystkich 
kierunkach ciągną się młode pa 
sy leśne. Jedne plantacje wy 
rosły na wysokość 10—12 met 
rów, inne są wzrostu człowie* 
ka, a jeszcze inne zaledwie 
wznoszą się nad tłustą glebą. 
Oglądane z samolotu wydają się 
one zielonymi ramkami, otacza 
jącymi kwadraty pól. 

To leśne pasy kołchozu „Czet 
wone Polet. W równych odstę* 
pach stoją klony i lipy, jesiony 
i brzózki, gąszcze tatarskiego 
barwinku przeplatają się z za 
gajnikami żółtej akacji. Za tymi 
szybko rosnącym: gatunkami 
drzew ciągną się szeregi mło* 


dych dębów o delikatnych zie 
lonych listkach, 

Wiele pracy i troski włożyli 
kołchoźnicy w stworzenie pa 
sów leśnych! 

Kołchoz „Czerwone Pole" już 
od dziesięciu lat, bo od roku 
1939, zajmuje się sadzeniem o 
chrónnych pasów łeśnych. Włas 
nymi rękami, z wielką troskli 
wością sadzili kołchoźnicy każ 
de drzewko, każdy krzak. Do” 
świadczenie profesora Dokucza 
jewa przekonało ich. że w na 
wiedzanym posuchą stepie mo* 
gą rosnąć lasy, i że pasy leś" 
ne — to pewna ochrona zasie= 
wów przed niszczącymi potu: 
dniowo = wschodnimi wiatrami. 
Kołchożnicy wierzyli w siłę pra 
cy zespołowej, w przeobraża” 
jącą siłę nauki radzieckiej. Prze 
wodniczący kołchozu często jeż 
dził do instytutu im. Dokucza- 
„jewa, przyglądał "się, jak w 
Kamiennym  Stepie hoduje się 
las, słuchał rad i wskazówek. 

, Wojna opóźniła wykonanie 
śmiałych planów kołchożników. 
Ale w latach powojennych poa 
jęte znowu prace zwiąsane z 
sadzeniem drzew. Jeszcze przed 
październikiem 1948 roku, kiedy 
to ogłoszony został stalinowski 
plan przobrażenia przyrody w 
stepowych i leśno - stepowych 
rejonach europejskiej części 


ZSSR, w kołchozie „Czerwone 
Pole''* zasadzono 15 ha pasów 
leśnych. Kołchożnicy uchwalili, 
że wykonają plan stalinowski, 
obliczony na piętnaście łat — 
trzy razy szybciej, w ciągu pię 
ciu lał, 

Nie upłynął jeszcze rok od 
tej chwili, a jakże wiele po* 
trafili już dokonać! Do pasów 
leśńych, które posadzono przed 
wojną i bezpośrednio po jej 
zakończeniu. dołączyły się nowe 
na obszarze wynoszącym 12 
hektarów, 

Idziemy brzegiem leśnego pa* 
sa. Patrząc na urodzajne pora 
przewodniczący kołchozu Ma“ 
twiej Fomin, powiada: 

x Dziesięć lat temu śnieg się 
tu nie zatrzymywał, Wiatry zwie 
wały.go w parowy, Ale ubiegłej 
zimy na pasach leśnych i do- 
koła nich śmiegi leżały szczel- 
ną, równą warstwą, chroniąc w 
zimie oziminy przed mamarznię: 
ciem, a wiosną nasycając zie- 
mię wodą: ; 

= Za 10 łat wszędzie będzie 
my zbierali bogate plony, bez 
względu na warunki atmosie* 
ryczne. 

Przez całe lato ogniwo leśni 
ków Stefana Martynowa praco 
wało na stepie. Kołchoźnicy 1 
kołchoźniczki wypalali chwasty, 
spulchniali bruzdy kultywatora* 


mi, przy pomocy rozpylaczy tę 
pili leśne szkodniki i przygoto 
wywali glebę do jesiennego sa 
dzenia drzew, - 

Dzieci w wieku szkolnym 
chętnie pomagały dorosłym. W 
okresie wakacji dzieci dwukrot 
nie wyjśżdżały samochodem z 
nauczycielką do odległego kil- 
kadziesiąt kilometrów boru, 
gdzie zbierały żołędzie. Obec- 
nie dzieci zbierają nasiona dębu, 
lipy, żółtej akacji i przygotowu 
ja młode sadzonki, Trzy tysią” 
ce sadzonek drzew leśnych kol 
choz wyhodował we własnej 
szkółce, += a kilka tysięcy nabę' 
dzie w państwowej szkółce 


"drzew leśnych, 


Tej jesieni kołchoz zamierza 
posadzić i zasiać nowe pasy leś 
ne na obszarze 7 tys. ha, Gleba 
pod przyszłe lasy została zao 
rana już na wiosnę, kilkakrot 
nie spulchniona 1 zasilona sztucz 
nymi nawozami. 

— Sadząc las na stepie, rea 
lizując w praktyce wielki sta 
linowski plan przeobrażenia 
przyrody = mówi 60-letni koł* 
choźnik = leśnik Stefan Mar 
tynów —  podporządkowujemy 
ślepe prawa natury interesom 
mas pracujących i przyśpiesz r 
my marsz kraju radzieckiego w 
kierunku stworzenia obfitości 
produktów. 


Watykan nie chce. 


h na Ziemiach 
Odzyskanych 


Dolnego Sląska 


do remontu naszego kościoła z za- 
pałem, ponieważ czujemy się tutaj 
prawowitymi gospodarzami. Ale boli 
nas to, że prohoszczem naszej para- 
fii jest dotychczas ksiądz niemiecki, 
a nasz ksiądz Tomaszewski jest tyl- 
ko jego tymczasowym zastępcą. Ta- 
ki stan rzeczy spowodował Watykan, 
który swą polityką godzi w nasz ifi- 
teres narodowy. To wywołuje wśród 
nas wiernych oburzenie i protest. 

Jeżeli Watykan uznaje dotychczas 
tylko biskupów i księży niemieckich, 
a naszych traktuje jako tymczase- 
wych, to znaczy, że Watykan uwa- 
ża, że ta ziemia nie jest naszą, a 
więc twierdzi to samo, co mówia pod 
żegacze wojenni, którzy prą do no- 
wej wojny, Nasza odpowiedź musi 
być jasna. ZIEMIA TA BYŁA I NA 
ZAWSZE POZOSTANIE POLSKA. 
Domagamy się, aby nasże parafie 
miały polskich księży — pełnopraw- 
nych proboszczów, jak to jest w ca- 
‘tym kraju. 

Wystąpili w dyskusji i inni para- 


fianie. Ob. Warnicki, zwracając się 


do księdza, powiedział: 
„Dowiedziałem się, że nasi księża 
na Dolnym Śląsku są tylko tym- 
czasowo i dotąd nie zostali zatwier- 
dzeni przez Watykan. Widać, że Wa- 


tykanowi nie podobają się polscy. 


księża. Tak, my o tym wiemy. Np. 
niedaleko nas, w Długołęce, przeby- 
wa ksiądz Kroll, zajmujący stanowi- 
sko proboszcza jeszcze od czasów 
niemieckich. On to, chociaż nie zna 
naszej mowy, jest pełnoprawnym 
proboszczem, a ksiądz Tomaszewski 
— Polak, jest tylko administrato- 
rem parafii. Żądamy 0d naszych 
władz kościelnych zniesienia tego 
stanu i zamianowania polskich księ- 
ży proboszczami naszych parafii.“ 

Powinniśmy przyłączyć się do u- 
chwały parafian wrocławskich — o- 
świadczył ka. Tomaszewski. — Oni 
bowiem postanowili zwołać do Wro- 
cławia diecezjalną naradę, celem wy- 
słania memorandum do ks. Prymasa 
w sprawie zniesienia tymczasowości 
w administracji kościelnej na Dole 
nym Śląsku. U nas tak, jak w całej 
Polsce, powinni być stali biskupi i 
stali księża. Jakó ksiądz i Polak u- 
ważam, Że tak być powinno i nie 
widzę żadnych przeszkód w przepro- 
wadzeniu tej ważnej dla nas sprawy, 
x «Gazeta Robotnicza“, 
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Wypełnienie planu naczelnym zadaniem 


NOWA TKALNI 


aamen 
WOODY 


dąży do poprawy 
produkcji 


WYETOFOKEDUDEMKNNNLWA 
WEOE 


Jak usunąć dotychczasowe niedomagania? 


Nie pierwszy raz pisze- 
my o Nowej Tkalni, zastana- 
wiając się z niepokojem, czy 
zdoła ona wypełnić swe zobo- 
wiązania produkcyjne? Od sze 
regu bowiem miesięcy, ten po 
tężny oddział „Bawełnianej 
Jedynki“ nie wypełnia swych 
planów miesiecznych ani pod 
względem ilości, ani jakości. 
W ciągu lata sytuacja przed- 
stawiała się tu wręcz katastro- 
falnie. Na skutek ogromnej 
ilości opuszczanych godzin pra 
ty, około 1.000 krosien dzien- 
ne stało bezczynnie. Brak by- 
ło ludzi i nie dopisywała orga- 
nizacja pracy. Stwierdzaiiśmy 
ju” niejednokrotnie, że winę 
za to ponoszą w dużej mierze 
organizacja podstawowa i czyn 
niki związkowe, Pisaliśmy o 
konieczności zmiany dotych- 
czasowego systemu pracy, 


Nieusunięte broki 


Mus'my stwierdzić, niestety, że 
niektóre spośród tych niedoma- 


` gañ, są w dalszym ciągu aktualne. 


Grupy partyjne? — Uchodza na- 
dal za zupełnie nowy „twór“, a 
towarzysze powtarzaja nam zna- 
ne już frazesy, że to się musi „roz 
kręcić", że na to trzeba jeszcze 


wiele czasu. Owszem, grupy par- 
tyjne w Nowej Tkalni sumiennie 
wypełniają swe zadania politycz- 


Jak nam donosi nasz kores 
pondent fabryczny tow. Ma- 
ria Michalak z Państwowych 
Zakładów Przemysłu Gumo* 
wego nr 5 — w dniu wczoraj 
szym tj, 13.10 br. o godz. 12-ej 
ZAŁOGA TYCH ZAKŁADÓW 
WYKONAŁA ROCZNY PLAN 
PRODUKCYJNY. 

Na ostatnim zebrania pro- 
dukcyjnym, odbytym w zesz- 
łym miesiącu, załoga powzię 
ła zobowiązanie wykonania 
planu rocznego do dnia 15 


ne i organizacyjne. Pozostają jed- 
nak nadal w całkowitym oderwa 
niu od spraw produkcyjnych. Na 
zebraniach partyjnych nie są po- 
ruszane sprawy zwiazane z pro” 
dukcją, nie rozważa się przyczyn 
niewykonywania planów. Sekre- 
tarze oddziałowi, z którymi rozma 


wiamy, tow. tow, Sobczyk, Dere- |ì związkowego, załoga tkalni wy- 
że |kazuje w bieżącym miesiącu wy- 


wenda i Dolaciński tłumaczą. 


grupy partyjne „służą do cełów |niki znacznie lepsze, 


ściśle partyjnych“, że nie otrzy- 
mano z Dzielnicy innych zaleceń. 
„ Pytamy: kiedy wreszcie 30 
grupowych Nowej Tkalni zo- 
stanie pouczonych o obowiąz- 
kach, jakie spoczywają na 
nich i na przydzielonych im 
grupach? Kiedy wszyscy par- 
tyjniacy Nowej Tkalni będą 
walczyć o każdy metr tkaniny, 


niem ramion. Nie istnieją tu. Mę 
żowie zaufania jeszcze nie zostałi 
przeszkoleni. Już miał się odbyć 
pierwszy kurs, już wyznaczono 
uczestników. Tymczasem okazało 
się, że Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Włók. nie przydzielił instruktora 
do VI oddziału związków, do któ- 
rego należy PZPB Nr 1. 

I znów pytanie: jak dlugo 
jeszcze oddział VI będzie baga 
telizował sprawę szkolenia ak 
tywistów związkowych? Dla- 


Zaloga Gentlemana 


wykonała plan roczny 


w związku z trudnościami 
przy otrzymywaniu surowca i 
półfabrykatów, było bardzo 
śmiałe, 

Wiele osób spośród kierow- 
nictwa zakładów nie wierzy- 
ło w możliwość jego termino 
wego dotrzymania. Jednak za 
pał i zrozumienie wśród zało 
gi sprawiły, że plan. roczny 
wykonano nię tylko na czas, 
ale jeszcze przed terminem. 
Na osiągnięcie tego wielkie- 
qo zwycięstwa złożył się wy- 


października. Zobowiązanie to | siłek całej załogi, 


Przemysł jedwabniczo-galantery iny 


walczy o przedterminowe wykonanie 
planu. rocznego 


Przemysł jedwabniczo-gafan 
teryjny. który wykonał pro- 
dukcję, przewidzianą Planen? 
Trzyletnim, już 29 kwietnia 
br., czyni obecnie starania o 


PRZEDTERMINOWE WYKO- 


NANIE PLANÓW" . ROCZ- 
NYCH. 


Jako pierwszy zakład tej 
branży zameldowała o swym 
*'sukcesie przędzalnia Państwo 
wych Zakładów Przemysłu 


Jedwabniczo - Galanteryjne- 
go. nr 1 w Łodzi, wykonując 
plan roczny już w dniu 24 
sierpnia bn ~ 


o każdą sztukę ekstry? 
Grupy związkowe? — Na to py 
tanie odpowiada każdy wzrusze- 


czego Zarząd Główny nie po- 
starał się do tej pory o in- 
struktora dla naszych najwiek 
szych zakładów bawełnianych 


Wysiłki przynoszą skutki 


Mimo wyżej wymienionych bra 
ków w pracy aktywu partyjnego 


niż dotych= 
czas. Plan w stosunku miesięcz- 
nym wykonany został w 101 pro- 
centach. $ 

Dobiega do końca okres urlo- 
pów, zmniejsza się znacznie licz- 
ba opuszczeń pracy. 380 tkaczek 
przeszło z obsługi 4-ch na 6 kro- 
sien. Przy 300 warsztatach posta 
wiono uczniów, nad którymi czu= 
wa instruktor. W ten sposób 
zmniejszono znacznie ilość posto- 
jowych krosien. W „szkółce tkac 
kiej“ poducza się na gwałt nowy 
narybek. Od 15 br». wszyscy pra- 
cownicy, nie wykonujacy baz 
akordowych, przejdą 36-godzinny 
kurs, na którym zapoznają się do- 
bładnie z właściwą metoda pracy, 
Dyrekcja, chociaż w wielu wy- 
padkach spóźniona, stara się 
wszelkimi siłami dźwignąć zakła- 
dy. Skutki są widoczne. Podczas, 
gdy we wrześniu zdarzało się 
dziennie zaledwie około 10 sz'uk 
ekstry, obecnie ilość ich sięga 60. 
Ekstra, to zupełnie pewna, gdyż 
brakarze nie otrzymali dotych- 
czas ani jednego potrącenia za 
przepuszczony bład. Coraz lepsze 
wyniki osiągają również zespoły 
konkursowe. Zespół tow. Majew- 
skiego na 4-ch, wyprodukował w 
bm. 100 proc. ekstry, zespół tow. 
Kusman na 12-ch osiągnął 82 pro 
cent ekstry. 


Nie cały personel 
techniczny pracuje 
należycie © 

Jeszcze wiele do życzenia poza 
stawia praca części personelu 
technieznego. Sporo majstrów o- 
ranicża swe cbowiazki tylko do 
haprawy krosien. Mimo, że plan 
doprowadzony jest do każdej par 
tii, majstrowie ci nie czują się 
jeszcze odpow.edzialni za nie wy 
rabiające produkcji krosna. Nie 
wnikają w to, dlaczego tkacz źle 
pracuje. Jako sumiennych praco- 
wników wymienić trzeba maj- 
strów i salowych: Wężyka, Leś- 
niewskiego, Picza. Sala Leśniew- 
skiego, dzięki jego staraniom, wy 
konuje plan i ma znikomą ilość 
postojów. 


Trzeba powiększyć aktyw 

Mówiąc o majstrach, powraca- 
my znów do zagadnienia braków 
w pracy organizacji partyjnej i 
związkowej. Słusznie powiedziała 
tow. Wożniakowska, przewodni- 


Referenci wynalazczości 


przychodzą z pomoca 


UO ULU 


Rozwój ruchu racjonalizatorskie- 
go we wszystkich placówkach po- 
dległych Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Naftowego wywołał pn- 
trzebę zorganizowania klubów ra- 
cjonalizatorów które przychodzą 7 
wydatną pomocą w realizacji pomy- 
słów robotniczych. 

Do wzmożenia ruchu racjonaliza= 
łorskiego i nowatorskiego przyczy- 
niają się również narady racjonaii- 
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robotnikom- 


zatorów, które odbywaja się co 
miesiac we wszystkich dziedzinach 
przemysłu naftowego. Na naradach 
tych robotnicy wraz z inżynieram: 
i technikami,.omawiają nowe uspraw 
nienia i metody pracy. 

Ponadto we wszystkich zakładach 
przemysłu naftowego owocną dzijas 
łalność prowadzą referenci wynalaz 
czości robotniczej, typowani sna- 
śród najaktywniejszych i doświad- 
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Nasi korespondenci fabryczni piszą 
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Stoki otrzymają gaz świetlny 
BM, Jeszcze w tym roku zA 


PT 14 a na 


W dniu 5 października odbyło się 
zebranie Podstawowej Organizacji 
Partyjnej przy Gazowni Miejskiej, 
poświęcone sprawom produkcji. Na- 
czelny dyrektor, tow. Hecht, w refe- 
racie sprawozdawczym podsumował 
dotychczasowe osiągnięcia produk- 
cyjne, a towarzysze w czasie dysku- 
sji wysuwali liczne wnioski i pomy- 
sły, mające na celu usprawnienie pro 
cesu produkcji. Między innymi tow. 
Nadzórski zwrócił uwagę na moż- 
ność wykorzystania wody odpadko- 
wej, tow. Jagielski złożył wniosek, 
ze smoły, znacznie tańszego od kitu 
ze smoly, 
pokostowego. Towarzysze instalato- 
rzy przyrzekli, że przekroczą swój 
plan zakładania instalacji, aby udo- 
stevnić ludziom pracy na najdal- 


znacznie tańszy od kitu. 
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szych przedmieściach używalność ga- 
zu. Między innymi przyrzekli jeszcze 
w tym roku zakończyć prace nad do- 
prowadzeniem gazu na Stoki. 


Atmosfera zebrania tchnęła troską 
o produkcję i przystosowanie jej do 
potrzeb łódzkiego światasgracy. Pod- 
stawowa Organizacja Partyjna w Ga 


racj onalizatorom AATTEET LETETTE TETEL 


rzemyśle naftowym 


czonych inżynierów lub techników. 
Referenci przychodzą z pomocą ro- 
botnikom racjonaliżatorom w opra- 
cowaniu dokumentacja ich wnio- 
sków. Tego rodzaju pomoc dała do- 
skonałe wyniki, czego dowodem jest 
zgłoszenie w ciągu ośmin miesięcy 
b. r. 113 wniosków. 

Oszczędności uzyskane z tego ty- 
tułu wynoszą ponad 85 mil. zł. w po 
równaniu z rokiem ub. Ilość zgło- 
szonych usprawnień w przemyśle 
naftowym wzrosła prawie o 100 pro- 
cent. 

Do najwybitniejszych racjonaliza 
torów przemysłu naftowego należy 
m. in. ob. Antoni Stryczek, ślusarz, 


wysunięty następnie na stanowisko 
dyrektora rafinerii Położył on szeze 


'|gólne zasługi w dziedzine regenera- 


cji zużytych olejów. 


Cukier 


z tegorocznych buraków 


Tegoroczna kampania cukrow- 


zowni Miejskiej stała się dusza tych | nicza znajduje sięw pełnym toku. 


zakładów, gospodarzem, który myśli 
i troszczy się o najdrobniejszą spra- 
wę. Nie więc dziwnego, że harmonia 
pracy w Gazowni Miejskiej mogłaby 
posłużyć, jako przykład wielu innym 
zakładom. 


/ Władysław Batory 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
z Gazowni Miejskiej 


Już 27 cukrowni przerabia do- 
starczane im w szybkim tempie 
buraki, Do dnia 9 bm. wyprodu 
kowano łącznie we wszystkich 
cukrowniach 16.430 ton cukru. 
Dostawy buraka cukrowego od- 
bywają się planowo. Do dnia 9 
bm. zwieziono do cukrowni po- 
nad 4 miln. kwintali buraków, 


cząca Rady Nowej Tkalni, przeby 
wającą obecnie w Łódzkiej Szko- 
le Partyjnej: 


— Dopiero teraz na kursie 

poznałam, jak powigmiśmy pra 
cować. Nie kilku tylko, 
wszyscy członkowie Partii i 
związków winni stanowić ak-- 
tyw. Zagadnienie wykonania 
planu winno być dla wszyst- 
kich sprawą ogromnej wagi. 
Dopiero wtedy, starania robot 
ńików i Dyrekcji adniosą pożą 
dane rezultaty, a Nowa Tkal- 
nia będzie wreszce wyvkony* 
wać pian. H. Sam. 


lecz | 


—— 
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Nieoczekiwane zakończenie 


W czasie debaty nad t. zw. planem pomocy wojskowej dla Zachodniej Eu. 
ropy, jeden z senatorów amerykańskich odczytywał z kartek sążnistą i kwie- 
cistą mowe, przy zupełnym braku zainteresowania ze strony słuchaczy. 

Dopiero pod sam koniec tego tzytanego przemówienia panujący na sali 
nastrój sennej nudy uległ radykalnej zmianie i... Ale posłuchajmy lepiej ora- 


torskiego finału. 


mi ludźmi na świecie! 
Mamy teraz pratco odpocząć! 
fizycznie i duchowo! 


„My. Amerykanie — mówił czcigodny senator — jesteśmy najszczęśliwszy: 
Popracowaliśmy wiele nad tym naszym szczęściem! 
Każdy Amerykanin. jest zmęczony — zmęczony, 
Lecz cóż znaczy to zmęczenie w porównaniu ze zmęczę 


niem dziewcząt, które przepisyrćały na maszynie wszystkie te brednie o szczęś 
ciu, nie mając w kieszeni ani centa, żeby odpocząć alko choć raz porządnie się 


najeść.“ 


Po odezytaniu tych ostatnich słów, cała sala zagrzmiała huraganowym śmie 
chem. Oczywiście, prócz niefortunnego mówcy, który — stojąc na trybunie, 
purpurowy z wściekłości, krzyczał: „la tego nie napisałem, ja tego nie napi- 


sałem!*, 


` B.D. 


„Rokul” 


Nowa maszyna do sadzenia 
ziemniaków — konstrukcji ślusarza 


Coraz częściej zamieszczamy na 
łamach naszej gazety artykuły. 
poświęcone racjonalizatorom i wv 
nalazcom. Robotnicy łódzkich fa- 
bryk ¿i zakładów pracy ulepszają 
maszyny tkackie, wprowadzają w 
życie- nowe wynalazki, ułatwiają- 
ce i poprawiajace produkcję. Owe 
wszystkie dotychczasowe pomy- 
sły obejmowały dziedzinę włó- 
kiennictwa. I oto w naszym ośrod 
ku włókienniczym znałazł się ro- 
botnik — ślusarz, który zbudował 
maszynę włesnego pomysłu, słu- 
żącą innvm zupełnie celom, niż 
produkcja materiałów włókienni- 
czych. Tym wynalazcą jest ob. 
Ronian Kuiawiński, a maszyna 
przez niego skonstruowana prze- 
znaczona została dla rolnictwa. 


„Rokal*... 


W gospodarstwie ob. Józefa Świe- 
rzewicza na Żabieńcu panuje ożywio 
ny ruch. Kilku ludzi krząta się wo- 
kół dziwnego przyrządu, którego na- 
zwa jest jeszcze bardziej dziwna. 
„Rokul”.. Tę nazwę nadał swej ma- 
szynie jej konstruktor, ob. Roman 
Kulawiński. 


Za chwilę odbędzie się próba w o- 
becności rzeczoznawcy — delegata 
Instytutu Naukowo-Badawczego Me- 
chanizacji i Elektryfikacji Rolnictwa 
ob. Aleksandra Konowrockiego, któ- 
ry na polecenie Ministerstwa Rolnic- 
twa przybył do Łodzi, aby zapoznać 
się z maszyną i określić jej wartość 
vżytkową, oraz w obecności przedsta 
wiciela Komitetu „Wojewódzkiego 
PZPR, tow. Winczewskiego. 


Trzecia próba... 


Na ten dzień czekał ob. Kulawiński 
pełne trzy lata. 

— Pamiętam dobrze — opowiada 
nam, — jak w czasie okupacji do 
warsztatów mechanicznych, w któ- 
rych wówczas pracowałem, przywie- 
ziono maszynę rolniczą tak zwaną 
sadzeniarkę do ziemniaków. Była ze- 
psuta i nikt jej nie umiał naprawić. 
Zresztą nam wówczas na tym nie za- 
ieżało. 


— Nie wiedziałem, czy przed woj- 
na mieliśmy w Polsce takie maszy- 
ry, cö zresztą jest zrozumiałe, gdyż 
jestem stałym mieszkańcem Łodzi. 
Jednak myśl skonstruowania podob- 
nej maszyny nie dawała mi spokoju, 
i kiedy po wyzwoleniu rozpocząłem 
prace w Państwowym Przedsiębior- 
stwie Traktorów i Maszyn Rolniczych 
przystąpiłem z miejsca do roboty, 
Famiętałem, jak wyglądała tamta ma 
szyna, ale była ona bardzo ciężka. 
Chciałem zbudować znacznie lżejszą. 
Nie łatwe to było zadanie, tym bar- 
dziej, że nie znałem zupełnie działa 


zdał egzamin! 


nia tamtej maszyny. W końcůù ma- | strukcja jej jest bardzo prosta. Ziem 


szyna była gotowa, lecz 


proba się nie udała. 


pierwsza niaki wsypane do zbiornika wpadają 


do dwóch bębnów. Kiedy maszyna 


— W tym czasie zacząłem praco- jest w ruchu. specjalne łapki, umoco 
wać już we własnym warsztacie. Pro wane na obracającym się kole, chwy 


jektu skonstruowania  sadzeniarki 
ziemniaków nie zarzuciłem. Przystą: 
piłem do wykonania zupełnie nowe- 


tają poszczególne ziemniaki i wrzu- 
cają je do specjalnego lejka, zam- 
kniętego klapką. Na przodzie znaj 


go typu, opartego na systemie taś-: dują się dwie, nazwijmy to — mo- 


mowym, 


W 1947 roku sadzeniarka tyczki, które wykopują dołki. Kiedy 


była gotowa. Lecz i druga próba wy dołek zostanie wykopany, klapka się 


padła niepomyślnie. Maszyna, 
kiórą pracowałem cały rok, 
drowała w „kąt”, 

— Opuściłem ręce. 
hezowócność moich 


powę- 


"bo widziałem 
wysiłków. Nie 


rozporządzałem żadnym wzarcem, na | 


którym mógłbvm się oprzeć przy kon 
strukcji sadzeniarki, Ale w ubiegłym 
töku na skutek namowy ob. Lewan- 
dowskiego, podjąłem na nowo swe 
prace. No, i wreszcie, maszyna już 
całkiem innej konstrukcji jest qoto- 
wa, 

Trzecia próba wypadła pomyślnie, 
Sadzeniarka spisała się dobrze. 


Jak pracuje 
nowa sadzeniarka 


Maszyna skonstruowana przez ob. 
Kulawińskiego kopie dołki, 


|| 


nad otwiera i ziemniak wypada do dołka, 


który następnie zasypywany jest 
przez bronki talerzowe. Sadzeniarka 
sadzi zienimiaki w odstępach 36—40 
centymetrów w dwóch rzędach. 
Według opinii delegata Instytutu 
Naukowo-Badawczego w Ssadzeniarce, 
skonstruowanej przez ob, Kulawiń- 
skieqo, można się dopatrzyć pewnych 
podobieństw do sadzeniarki radziec- 
kiej SKN Nr 2, mimo, że konstruktor 
nie korzystał z żadnych wzorów. 
Przy takiej pomocy sadzeniarki zu- 
żywa się 10 roboczogodzin na 10 ha, 
podczas gdy przy sadzeniu pod pług 
potrzeba na ten sam obszar 50 robo- 
czogodzin. Nowa maszyna daje więc 
poważną oszczędność czasu. 


Dobrze się stało, że sadzeńiarką ob. 


Wih: jo wrzuca | Kulawińskieqo zainteresowało się Mi 
w nie ziemniaki, zasypuje je i jedno nisterstwo Rolnictwa. Po 


pewnych 


cześnie przy pomocy tak zwanej bron | poprawkach będzie ją można zastoso 


ki talarzoweęj okopuje je. 


Obsługa | wać w gospodarstwach 


spółdziel- 


wymaga dwóch ludzi. Jeden prowa- ; czych i majątkach państwowych z du 


dzi konia, 


drugi wsypuje ziemniaki żym pożytkiem dla naszego rolnic- 
do zbiornika i kieruje maszyną. Kon twa. 


Tad. Szewera 


Nowe formy pracy 
Dzielnicowych Rad Narodowych 


Powołanie Rad Dzielnicowych — 
to stworzenie odpowiednich warun- 
ków udziału mas ludowych w spra- 
wowaniu władzy terenowej. Odby- 
wające się przy wszystkich Zarza- 
dach Dzielnic wspólne zebrania lud- 
ności i Rad Dzielnicowych wykazu- 
ją, jak bardzo potrzebny był ów 
żywy kontakt mas pracujących z Za- 
rządem Dzielnicy. 

Ostatnie takie zebranie przedsta- 
wacieli ludności Bałut ze swoją Ra- 
da Dzielnicową stanowiło jaskrawy 
tego przykład. Podczas dyskusji, któ 
ra wywiązała się po zapoznaniu ze- 
branych z zagadnieniami, stojącymi 
przea Radą Dzielnigowa, rożtrząsa- 
no koiejno wszystkie bolączki tej naj 
bardziej zniszczonej dzielniey Łódzi. 
wysuwano różne projekty, wnioski i 
r'mys';. Przede wszystkini liczn 
mówcy wysuwał, potrzebę weryfiki1- 
cji mieszkań i dotychczasowych prz7 
dzia:ów, podkreslali koniecznsść u- 
sprawaienia iecznictwa w Ub.z)ie- 
czalni ppołecznej. Wyczerpująca on.ń 
wiono równieź konicrzność ce.uwegn 
rozplanowania funduszu, przeznaczo 


nego na remonty osiedli robotniczych. 
Delegaci wysunęli szereg postula- 
tów, a we wszystkich niemal wystą- 
pieniach obok stanowczych wyma= 


gań, by usprawnić ten czy inny od- 


cinek pracy, wyrażali swą gotowość 
do wszelkiej pracy i współpracy. 
I tak np. dyrektorzy poszczególnych 
fabryk i kolejarze, uczestniczący w 
zebraniu, zobowiązali się wyremon- 
tować kilka domów spośród najbar- 
dziej zagrożonych. 

Dyskusję podsumował przewodni- 
czący Dzielnicowej Rady Narodowej, 
ob. Mertin, stwierdzając, że wywar- 
ła ona wielkie wrażenie na radnych, 
którzy dopiero na tym zebraniu w 
pełni zrozumieli, jak wielką ponoszą 
odpowiedzialność przed pracującą 
ludnością tej dzielnicy. A 

Zebranie to zapoczątkowało nowy 
etap pracy Rady Dzielnicowej. Wy- 
sunięte w czasie dyskusji postulaty 
zostały opracowane i przystąpiono 
niezwłocznie do ich realizacji. 

J. Kalinowska 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZPJG Nr 8 


200 milionów obywateli ZSRR 


mma Q©WIE $ Odra-Nysa granicą pokoju! 


— Ludzie tam są inni — mó- 
wi o Związku Radzieckim ob. 
Władysława Janusowa z Kamio- 
na, uczestniczka wycieczki chłop 
skiej do Radzieckiej Ukrainy — 
inaczej odnoszą się do pracy, 
inaczej de Ojczyzny i siebie. 

Wszystkie prace spełniają z 
zapałera i entuzjazmem — mó- 
wi dalej. — Dlatego też mogą 
się poszczycić tak wspaniałymi 
sukcesami. Nie słyszałam tam 
słowa „może to da się zrobić”, 
Jeśli przystępowano do wykona- 
nia jakiegoś zadania, już ptzed- 
tem zostały ustalone wszystkie 
warunki jego najpomyślniejsze- 
go wypełnienia. 

Raz postawiony wniosek nigdy 
nie był cofany, chociaż nie zaw- 
sze odrazu go zrealizowano. Tak 
pojęta praca — mówi ob.. Ja- 
nusowa — dawała pełnię zado- 


wolenia. Nie widziałam tam lu- 
dzi smutnych lub zniechęconych. 


Matki mają zapewnioną po= 
moc, dzieci naukę i wychowanie, 
starcy — spokojną starość, Wy- 
soka kultura, idąca w parze z 
doskonałą techniką, przemysłem, 
nauką, rolnictwem tworzą peł- 
nię świetnie działającej całości. 
Jednak pomimo niezwykłych 
swych osiągnięć, ludzie radziec- 
cy wciąż szukają dalszych spo- 
sobów ulepszenia i podniesienia 
produkcji. 


Pytano nas w kołchozie im. 
Lenina: „Co widzicie u nas złe 
go i co zdaniem waszym należa- 
łoby zmienić?“ Towarzysze ra- 
dzieccy uważają bowiem, że dzię 
ki krytyce ujawnia się istnieją- 
ce braki i umożliwia ich usunię- 
cie. 


To, co widziałam w Związku 


Radzieckim, daje rękojmię, że w 
oparciu o takiego sojusznika ł 
nasza przyszłość daży po drodze 
rozwoju i rozkwitu, 


Będąc w Czerkasach  słysza= 
łam zdanie, wypowiedziane przez 
jednego z robotników, że „na 
Odrze i Nysie są granice Polski 
i że Odra oraz Nysa są grani- 
cami pokoju“. Ci kołchoźnicy, 
którzy naswtak serdecznie witali, 
zdecydowani są więc bronić wraz 
z nami naszych granic zachod- 
nich przeciwko wszelkim zak 
som. 

Nie była to wypowiedź przy- 
padkowa. Tak myśli i czuje 200 
milionów obywateli radzieckich, 
Mając przy boku takiego sojusz 
nika, możemy być spokojni © 
swą przyszłość — kończy ob 
Janusowa. 


«eż 


Poznajmy życie 
naszych przyjaciół 


Rozpoczął się Miesiąc Pogłę 
bienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej. W całym kraju na 
wsiach i w mieście dorośli, 
młodzież oraz dzieci zapozna- 
ją się z życiem naszego wiel- 
kiego sojusznika, oglądają 
filmy radzieckie, uczestniczą 
w akademiach i w wieczorni- 
cach, poświęconych omówie- 
niu osiągnięć Kraju Socjali- 
zmu, 

Organizacja łódzka ZMP bie- 
rze również czynny udział w 
obchodzie Miesiąca. 

\ Leży przed nami plan pracy 

Komisji Młodzieżowej TPPR. 

Obejmuje on setki odczytów i 

pogadanek na kołach ZMP, w 

drużynach harcerskich, hufcach 

„Służby Polsce“. Zorganizuje- 

my 11 wieczorów radzieckiej 

pieśni, muzyki i tańca, stano- 
wiących stały repertuar mło- 
dzieżowych zespołów świetlico 
wych, Uczestniczyć będziemy 

w -dwóch "wielkich akade- 

miach z okazji 31 rocznicy 

Komsomołu i 32 rocznicy Re- 

wolucji Paździemikowej. 

W ciągu Miesiąca Pogłębie- 
nia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
(kiej crganizacja postawiła so- 
bie za cel popularyzację czytel 
nictwa cennej literatury ra- 
dzieckiej i pism TPPR-u. 

Od kilku dni w Dzielnicach 
ZMP trwa ożywiona praca. 
Młodzież ZMP-owska Widzewa 
zorganizowała wycieczkę na 
film radziecki „Spotkanie nad 
Łabą”, Duża frekwencją cieszy 
„ła się również wieczornica. na 
której zespół artystyczny PZPB 
Nr 5 wykonał szereg pieśni ra 
dzieckich i recytacji. 

Za przykładem Dzielnicy — 
Widzew poszła i Górna, która 
również organizuje zbiorowe 
wycieczki do kin, wyświetlają- 
cych filmy radzieckie. Dziclni- 
ca Ruda Pabianicka wydała kil 
ka okolicznościowych gazetek 
ściennych, a koledzy ze Staro- 
miejskiej postawili sobie za za 
danie utworzyć przy wszystkich 
zakładach koła TPPR, 


Dokonaliśmy już sporo, ale 
trzeba zdziałać jeszcze więcej. 
Uroczysty obchód Miesiąca Po- 
głebienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej winien stać się ambi- 
cją wszystkich Dzielnic, każde- 
go koła, wszystkich członków 
Związku Młodzieży Polskiej. 

J. Leb. i W. 


Przed Konferencją Miejską ZMP 


| 
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z 


wnrppuem” 


Młodzież podejmuje zobowiązania 
produkcyjne i organizacyjne 


W związku z Izą Łódzką Konferencją ZMP koła fabryczne, szkolne, rze 
mieślnicze i biurowe podejmują zobowiązania, w których dają wyraz swe- 
mu zrozumieniu rnaczenia i roli Konferencji. Zobowiązania takie podejmu- 


ją również hufce SP i ZHP z terenu 


W ZAKŁADACH DZIEWIAR- 
SKICH IM. OFIAR 10 WRZEŚNIA 

Właściwie zebranie zapowiada- 
ło się podobnie, jak wiele zebrań 
poprzednich. Referat, lub pogadan 
ka i dyskusja. Koledzy zebrali się 
na sali. Wtedy właśnie przybył 
przedstawiciel dzielnicy i zamiast 
przewidywanego referatu, omówił 
sprawę Konferencji Miejskiej 
ZMP. Podkreślał jej znaczenie, 
opowiądał o tym, że równocześnie 
z Konferencją zostanie otwarta 
wystawa, ilustrująca dotobek. or- 
ganizacji, wspominał o konkursie 
świetlicowym. Koledzy z Państwo 
wych Zakładów Przemysłu Dzie- 

| wiarskiego im. Ofiar 10 Września 
isłuchali go uważnie. Czasem na- 
wet wymieniali jakieś porozumie 
wawcze spojrzenia, ktoś napisał 
kartkę, która obiegła zebranych. 

Wszyscy zgodnie uważali, że 
Konferencję należy uczcić zobo- 
wiązaniami organizacyjnymi, ale 
nikt nie wystąpił z tym publicz- 
nie, 

— Pomyślimy. uradzimy a jak 
już wszystko będzie postanowione. 
wówczas pójdziemy z gotowym 
projektem do dzielnicy. 

* 

Upłynęły 3 dni. W dzielnicy zja 
wił się przewodniczący koła ZMP. 
Był jakiś dziwnie zmieszany, po- 
denerwowany. Łatwo można się 
było domyśleć, że kol. Pszenicki 
przyszedł z czymś niespodziewa- 
nym. 

I rzeczywiście. Koło na specjal- 
nym zebraniu postanowiło uczcić 
Konferencję Miejską zobowiąza- 
niami organizacyjnymi. 

— Będziemy uczyć analfabetów, 


Łodzi. i 


wykónamy 4 olejne portrety przo 
downików pracy naszej dzielnicy, 
zrobimy specjalny swetr ze wzo- 
rem znaczka ZMP i wydamy aktu 
almą, poświęconą Konferencji, ga- 
zetkę ścienną. ! 

Wyrecytował to wszystko z sie- 
bie jednym tchem. Dyżurny w 
dzielnicy spojrzał z powątpiewa- 
niem, 4 

— Czy rzeczywiście wszystko 
to wykonacie, czy aby nie za du- 
ż0? 

— Kol. Pszenicki spokojnie od 
powiedział: 

— Skoro nasi ZMP-owcy przyj- 
mują zobowiązania, to znaczy, że 
je wykonają. 


} 
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I znów minęło kilka dni. 

Czy ZMP-owcy z PZPDz dotrzy 
mali słowa? 

Już na trzy dni przed terminem 


dostarczono portrety przodowni- į 


ków pfacy i trzeba przyznać, że 


ceniają rolę konferencji, że dalej 
dokładać będą wszelkich starań, 
aby podnieść rezultaty w pracy 
produkcyjnej i organizacyjnej, 


W INNYCH KOŁACH ZMP 


Młodzież PZPW 6 postanowiła 
zniwelować teren pod ogródek jor 


E 
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E Ogłaszamy ankiete - 
z Rozpoczął się Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
E kiej. Jedną z form realizacji Miesiąca 

Ë eç kulturą i sztuką Związku Radzieckiego. 
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nikom możność wypowiedzenia 
ogłasza następującą ankietę. 


bała i dlaczego? 


i dlaczego? 


EPPEN TEEPEE RP PEETELI 
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z fakryki... 


Kol. Leonard Orzechowski już 
w 1945 roku wyróżniał sę ożywio 
ną praca na terenie koła ZWM 
przy PZPB Nr 3. Wtedy to właś- 


danowski dla dzieci pracowników inie koło postanowiło: 


zakładów, założyć zespół artystycz 
ny.a przede wszystkim zwiększyć 
ilość zespołów produkcyjnych. 

Młodzież Szkoły Telekomunika- 
cyjnej postanowiła przepracować 
jeden dzień przy porządkowaniu | 
Parku Poniatowskiego oraz prze- 
prowadzić zbiórkę na Centralny 
Dom Młodzieży. 


— Trzeba, aby kol. Orzechow= 
ski pojechał do Centralnej Szkoły 
naszej organizacji, Gdy wróci, bė- 
dzie pracować jeszcze lepiej.. 

Istotnie organizacja nie omyliła 
się. Kol. Orzechowski nie zawiódł 
nadziei, Szkolenie ideologiczne po 
mogło mu zarówno w pracy orga- 
nizacyjnej. jak i zawodowej. 

Kol. Orzechowski jest dziś akty 


Młodzież Państwowego Liceum | Wistą,na terenie fabrycznej orga 


Techniki Dentystycznej postano- 
wiła m. inn. przepracować 8 go- 
dzin przy odgruzowaniu Bałut. 
Koło PZPB 3 zajmie się uporząd 
kowaniem boiska sportowego i zor 
ganizuje zespoły najlepszej jakoś- 
ĉi, 
Koło przy HI Państwowym Gim- 


całkiem nieżle wykonane. Piękny nazjum i Liceum zorganizuje Zes- 


swetr zwraca powszechną uwagę, 
ale najbardziej, oczywiście, zach- 
wyca koleżanki. Gazetka ścienna 
też się udała. Ale to jeszcze nie 


wszystko. Koledzy obiecują, że na; 


Konferencję przyślą list, lecz nie 
taki zwykły. List napisany będzie 
przez byłego analfabetę. ucznia 
ZMP-owskich kursów. Ponadto ko 
ledzy wykonali specjalne podstaw 
ki do miniaturowych ubrań, a zes 
pół artystyczny zgłosił swój udział 
w konkursie chórów ZMP.-skich. 


* 
ZMP-owcy z PZPDz. im Ofiar 
10 Września zdali egzamin orga- 
nizacyjny. Złożyli dowód, że do- 


Młodzież robotnicza! chłopska zdobywa wiedzę 


Odwiedziny u słuchaczy Studium Wstępnego na wyższe uczelnie 


W dawnym  fabrykanckim pałacu 
panuje gwar i ożywienie. W hallu 
i korytarzach spotykamy liczne grup 
ki młodzieży, rozprawiającej o czymś 
z zapałem. Słuchacze Studium Wstęp 
nego na Wyższe Uczelnie m?ią 
właśnie przerwę w wykładach. Ko- 
rzystając z kilku minut czasu, na- 
wiazujemy rozmowę: 

— Kto głównie uczy się na Stu- 
dium? — zapytujemy kol. Mariana 
Zawadę, który właśnie „nawinął się 
nam pod rękę". | 

— Słuchacze naszego Studium — 
to wyłącznie młodzież robotnicza i 
chłopska, której trudne warunki ma- 
terialne i okres okupacji nie pozwo- 
lily na naukę w szkole średniej. Ma- 
my wszyscy ukończone 7 klas Szko- 
ły Powszechnej, a niektórzy nawet 
tylko 6. W ciągu dwóch lat musimy 
nzupełnić nasze wykształcenie w za- 
kresie szkoły średniej, pracy więc 


nam nie brakuje. Muszę jednak do- 
dać, — stwierdza kol. Zawada — że 


staramy się wykorzystać w pełni wy 
kłady i uczyć się jak najlepiej, ro- 
zumiemy bowiem, jak wiele wysiłku 
wkłada nasze państwo, by umożli- 
wić i ułatwić nam naukę, 

— Jak przedstawiają się wasze 
warunki materialne? — pytamy da- 
lej. 

— Każdy z nas korzysta ze sty- 
pendium, a niezależnie od tego otrzy 
mujemy mieszkanie i wyżywienie, 
nie musimy więc pracować zarobko- 
wo, co przy niezwykle wytężonej 
nauce na Studium nie byłoby moż- 
liwe. W ten sposób państwo pomaga 
młodzieży robotniczej i chłopskiej w 
zdóbywaniu wyższych kwalifikacji 
naukowych. 

Mieszkamy w bursie 1 w Domu 
Akademickim. Jest tam coprawda tro 
chę ciasno, ale zdajemy sobie spra- 
wę z tego, że przy obecnych trudno- 
ściach mieszkaniowych i tak i zna- 
czy to wiele dla nas, jeśli miożemy 
gdziekolwiek mieszkać. Trzeba przy 


Uczniowie szkoły górniczej przed gmachem uczełni w Gruzji 


tym dodać, że wielu spośród nas — 
to przyjezdni z terenu wojewódz- 
twa łódzkiego, a nawet i innych wo- 
jewództw. Ja sam przybyłem do Ło- 
dzi z, Ostrowa Wielkopolskiego i gdy 
by „nie bursa, musiałbym zrezygno- 
waé z nauki. 


W czasie tej rozmowy z kol. Za- 
wadą otacza nas liczna grupa kole- 
gów i koleżanek. Każdy chce dorzu- 
cić kilka słów. Dowiadujemy się 
więc, że wielu słuchaczy pragnie stu- 
diować na Politechnice i pracować 
następnie w naszym przemyśle. Wie 
lu jest tu także przyszłych adeptów 
humanistyki. 1 


Jako najlepszych uczniów pierw- 
szego roku Studium koleżanki i ko-, 
ledzy przedstawiają nam chórem kol. 
Mariana Zawadę, z którym przed 
chwilą rozmawialiśmy, i kol. Janinę 
Markiewiczównę, córkę małorolnego 
chłopa z pow. gostynińskiego. Słu- 
chacze pracują społecznie w kole 
ZAMP-u, do którego należą wszyscy 
w liczbie 596-u. Mieszkańcy bursy 
powołali samorząd, który czuwa nad 
porządkiem i stanowi reprezentację 
słuchaczy wobec kierownictwa Stu- 
dium. 

— Pragnąłbym, — oświadcza na 
zakończenie naszej rozmowy kol. Za- 
wada — żebyście napisali w „Trybue 
nie Młodych, że niy, synowie ro- 
botników i chłopów, przygotowujący 
się do studiów na wyższych uczel- 
niach wiemy, iż tylko dzięki zasadni- 
czym zmianom ustrojowym mamy 
dziś możność kształcenia się, moż- 
ność, którą zawdzięczamy walce i 
pracy klasy robotniczej. Dlatego też 
żobowiązujemy się pracować usilnie 
nad naszym dalszym rozwojem, aby 
w przyszłości móc odpłacić się wy- 
dajną pracą za pomoc i opiekę pań- 
stwa oraz klasy robotniczej. 

Młodzież robotniczo-chłopska, któ- 
ra pokonuje z zapałem wszelkie trud 
ności piętrzące się na drodze do wie- 
dzy, nie zawiedzie zaufania, pokła- 


|cjalistyczną Polskę. 


danego w niej przez cały naród i 
| stanie się za kilka lat bojowym, świa 
domym aktywem prawdziwie demo- 
kratycznej inteligencji, budującej so- 


Kar. 


pół Samopomocy Koleżeńskiej. 


nizacji (obecnie pracuje w PZPB 
Nr 37) i dzielnicy ZMP, a zara- 
zem należy do grupy najlepszych 
tkaczy w tym zakładzie, 

— Dużo i dobrze — tymi słowy 
można określić jego pracę wsze- 
dzie tam. gdzie ją wykonuje. 

Towar bez błędów schodzi z kro 
sien, skłądki organizacyjne ure- 
gulowane (kol. Orzechowski jest 
skarbnikiem w swoim kole ZMP), 
gazetki ścienne ozdobione udatny- 


narodem radziec- 


Wraz z «całym 
kim z zapałem pracuje dla dobra kra 


ju £ młodzież radziecka, Młodzież, 
przed którą stoją otworem wszystkie 
drogi zarówno do nauki, jak I do 
wszecbstronnej działalności we wszy 
stkich dziedzinach życia państwowe- 


go. 
Czołowy oddział młodzieży rā- 
dzieckiej to leninowsko-stalinowski 


Komsomoł, który liczy obecnie w 
swoich szeregach ponad 9 milionów 
chłopców i dziewcząt, Jest on wier- 
nym pomocnikiem partii bolszewic- 
kiej. Jest on wszechstronną szkołą 
działalności państwowej i gospodar- 
czej, szkołą wychęwania komuni- 
stycznego. Kómsomoł wychował mi- 
liony: patriotów radzieckich: działa- 
czy partyjnych, pracowników gospo 
darczych, działaczy nauki i sztuki, 
dowódców Armii Radzieckiej, robot 
ników o wysokich kwalifikacjach, in 
żynierów i kierowników produkcji 
kołchozowej. 

Młodzi działacze państwowi decy- 
dują wraz z dośwładczonymi przy- 
wódcami partii t państwa o najważ- 
niejszych sprawach kraju. W Radzie 
Najwyższej ZSRR zasiada 293 depu- 
towanych młodzieżowych, a w radach 
poszczególnych republik, w radach 
obwodowych. rejonowych 1 wiej- 
skich — ponad 100.000. 

Za czyny bohaterskie w okresie 
wojny, za ofiarną pracę w czasie pię 
ciolatek stalinowskich, za pracę w 
dziedzinie komunistycznego wycho- 
wania młodzieży, za owocny udział 
w powojennej odbudowie qospodarki 
narodowej — Komsomoł odznaczony 


został czterema orderami Związku Ra 
dzieckiego. 

W roku ubiegłym półtora miliona 
młodych robotników przedterminowo 
zakończyło wykonanie swoich rocz- 
nych planów produkcyjnych. Na po- 
czątku roku bieżącego 450.000 mło* 
dych robotników pracowało już na 
poczet 1950 roku, a ponad 100.000 
wykonało już normy pięcioletnie. 

Z inicjatywy komsomolców rozwi- 
nał się ruch o oszczędność surowca, 
energii elektrycznej, paliwa i narzę- 
dzi. Komsomolcy pomagają 'kierow- 
nikom przedsiębiorstw i organizacjom 
partyjnym wyszukiwać dodatkowe 
rezerwy, które przyśpieszają przed- 
terminowe wykonanie pięciolatki i 
przyczyniają się do podniesienia po- 
ziomu kultury produkcji. 

W socjalistycznym rolnictwie setki 
tysięcy chłopców i dziewcząt są kie- 
rownikami kołchozów i brygad, pra- 
cują jako agronomowie i specjaliści 
hodowli bydła, Szczególnie dużo mło 
dzieży znajduje się wśród traktorzy* 
stów i kombajnerów. Podczas wojny 


Rycią nlodhieky 


W ZWIĄZKU RADZIECKIM 


wyszkolono około, półtora miliona 
młodych  traktorzystów, kombajne- 
rów 1 innych mechanizatorów ` pro- 
dukcji rolniczej. Ę 


Przykłady można było by mnożyć. 
Świadczą one najlepiej o wielkim za- 
pale, z jakim młodzież radziecka po- 
święca swe siły dla pracy i nauki w 
służbie pokoju. 

Taka jest właśnie dzielna, bohater 
ska młodzież, młodzież wierna wiel- 
kiej idei Socjalistycznej Rewolucji 
Listopadowej, 
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Studenci Moskiewskiego Instytutu Górniczego 
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Redakcja „Trybuny Młody ch* pragnąc dać swym Czytel- 
się na temat sztuki radzieckiej 


Jaka książka radzieckiego pisarza najbardziej mi się podo- 
Jaki film produkcji radzieckiej najbardziej mi się podobał 


Jaka pieśń radziecka najbardziej mi się podobała t dlaczego? 
Odpowiedzi na ankietę,należy nadsyłać najpóźniej do dnia 
7 listopada b. r. pod adresem Redakcja „Trybuny Młodych“, 
Łódź, ul. Piotrkowska 262-4 z dopiskiem na kopercie „ankieta“. 
Ciekawsze wypowiedzi umieszczane będa na łamach „Trybu 


Dla autorów najciekawszych odpowiedzi Zarząd Łódzki ZMP 


przeznacza nagrody książko we. 
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jest zapoznanie się 
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mi rysunkami. Wszystko to jest 
zasługą dzielnego, uświadomione- 
go aktywisty. 
Na konferencji dzielnicowej kol. 
Orzechowski otrzymał nagrodę za 
dobrą pracę — były to %siążki. 
Lecz obok tego spotkało go jeszcze 
jedno wielkie wyróżnienie: 
Kol. Orzechowski jest delega- 
tem na łódzką konferencję ZMP, 


i ze szkoły 


W dzielnicy ZMP często o niej 
mówia. 

— Wera jest energiczna, potra-* 
fi pracować. 

W II Państwowym Gimnazjum 
i Liceum znają ja wszyscy. 

— To aktywistka, chluba naszej 
szkoły. Jest wzorową uczennicą, a 
równocześnie dobrze pracuje w 
organizacji. A l 

— Mówicie, że trudno połączyć 
naukę z pracą społeczną. Jesteście 
w błędzie. Spójrzcie na Werę. 

Koleżanka Wera Kamenz może 
służyć za wzór naszym kolegom i 
koleżankom. Cokolwiek Wera zro- 
bi i do jakiejkolwiek pracy przy- 
stąpi, wszystko pięknie idzie, wszę 
dzie się wysuwa na czoło. Tego la- 
ta Wera była w Czechosłowacji, 
gdzie brała udział w pracach mie- 
dzynarodowej brygady młodzieży 
przy budowie słynnej „Trat Mla- 
deże“. Obok niej tę samą pracę 
wykonywali inni junacy, lecz ona 
właśnie otrzymała złotą odznakę 
Komendy Głównej Służby Polsce, 

Taka już jest Wera. 

Słusznie oceniła jej działalność 
młodzież ZMP dzielnicy Górnej, 
wybierając ją jako delegatkę na 
konferencję łódzką ZMP, 

— O czym będziesz mówić na 
konferencji? 

— Oczywiście o tym, co mi leży 
na sercu. Ciągle jeszcze zbyt mało 
dziewcząt bierze aktywny udział 
w pracach organizacji. 
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Udana impreza 


Sensacyjny mecz na boisku „Spójni“ 


Impreza na boisku. „Spójni* zapowia- 
dała się interesująco. Zarząd Łódzki 
ZMP contra Zarząd Wojewódzki. Pu- 
bliczność zebrała się licznie. 

— No, jak myślisz, kta wygra, Łódź 
czy teren? 

— Czy nasi koledzy z organizacji oka. 
żą się równie aktywni na boisku, jak i 
w pracy ZMP-owskiej? 

Podniecenie wzrasta. Widzów coraz 
więcej. |Dochód z meczu przeznaczony 
został na budowę Centralnego Domu 
Młodzieży, 

= 


Gwizdek. Ale co to? Jeszcze jedna sen 
sacja. Sędziuje koleżanka. Chyba to 
pierwszy tego rodzaju wypadek w hi. 
storii piłkarstwa. No, powiedzmy, że nie 
pierwszy, nie będziemy zarozumiali, ale 
w każdym razie jeden z nielicznych. 


$ L 
Łódź w ataku. W bramkę województ. 
wa coraz częściej osiada piłka, Kol, Ko. 


perski nie zawodzi. 
— Województwo, trzymaj się! — wo. 
łają rozentuzjażmowani koledzy. 


Niestety, okrzyki nie pomagają. Sę. 
dzia kol. Głażewska biegnie za gracza: 
mi i pilnie śledzi przebieg meczu. 

— Brawo Szymański! — Tomaczewski! 
Brawo Łidź: 

A województwo? Wprawdzie przegra. 
ło irto w stosunku 12:1, ale nie należy 
się martwić, Następnym razem pój- 
dzie lepiej, i 


Gdy zawodnicy schodzili z boiska, 
zagrzmiały oklaski. Czy były tylko aplau 
zem dla zwycięzców? Nie! 

Wyrażały one urmnanie dla pomysła 
zorganizowania podobnej imprezy. Takie “ 
rozgrywki powinny być częstęze, zarów* 
no w skali Zarządu Łódzkiego i Wo- 
jewódzkiego, jak i pomiędzy dzielnica. 
mi, powiatami, a nawet poszczególnymi 
kołami ZMP, | 
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Przez racjonalną hodowlę i zakładanie coraz większej ilości stacji kopulacyjnych 
podnosi się ilość rasowego pogłowia. — Na zdjęciu 3-letni buhaj rasy czarno- 
białej z punktu kopulacyjnego w Liceum Rolniczym w Sgdziejowicach pow. łaski. 
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Nie wolno lekceważyć ludzkiego zdrowia 


: Dlaczego sumy na akcję leczniciwa 
sq nie wykorzystane 


W trosce o podniesienie stanu 


zdrowotnego misszkańców wsi, 
Prezydium Powiatowej Rady 


Narodowej w Brzezinach, preli- 
minowało w bieżącym roku sumę 
sześciu i pół móńiona złotych. 
Przeznaczono ją specjalnie na le 
czenie szpitalne, prewentoryjn= i 
uzdrowiskowe — mało i średniorol 
nych chłopów. 


W wyniku akcji lecznictwa, roz 
dysponowano ża okres pierw- 
szych trzech kwartałów — zale- 
dwie 1,200,000 zł. à 


Przyczyna niedostatecznego w* 
datkowania przewidzianych kwot 
leży w nisdbalstwie Gminnych i 
Gromadzkich Rad Narodowych. 

Gminne i Gromadzkie Rady Na 
rodowe, które we własnym zā- 
kresie powinny propagować akcję 
lecznictwa — zaniedbały ją skan 
dalicznie, Albo zupełnie nie infor 
mowały gospodarzy o istnieniu 
tego funduszu, albo czynią to w 
zbyt małym stopniu. Świadczy o 
tym wypowiedź jednego z mało- 
rolnych, który podczas zebrania, 
otwarcie przyznał, że dotąd nie 
słyszał o tym, aby władze dawały 
jakieś sumy na łeczenie chłopów, 
Brak aktywności u powiatowych 
gminnych i gromadzkich Rad od- 


bija się w pierwszym rzędzie na 
zdrowiu chłopa. 

Obowiązkiem ich jest poinfor- 
mowanie każdego chłopa, że Pań 
stwo Ludowe łoży olbrzymie su- 
my na lecznictwo i że te sumy 
są do wykorzystania. Trzeba prze 
konać nieuświadomionych, że w 
ich własnym interesie leży dba- 
łość 6 zdrowie. JeŚli zaniedbają 
łeczenia, mając ku temu tak od- 
powiednie, jak obecnie warunki 
— przyniosą i sobie i społeczeń- 
stwu nieobliczalne szkody. 

Zdrowia ludzkiego nie można 
mierzyć jednostką żadnej warto- 
ści, Gdy go się raz straci — żad 
ne sumy nie przywrócą go na 
powrót. 

Wina leży również po stronie 
komisji  budżetowo = finansowej 
przy Pow. Radzie Narodowej, do 
której obowiązków należy co kwar 
talna kontrola wydatkowanych 
na lecznictwo sum, a która nie 
zaintersowała si; dotąd tak ma- 
łym rozdysponowaniem prelimina 
rza, nie szukała przyczyn i natych 
miast im nie zapobiegała.. 

Jeśli czynniki gminne i gromadz 
kie nie stoją ną wysokości zada- 
nia, trzeba jak najprędzej przeciw 
działać temu. . Czekan. 


Boracmiłe kodowcuy 


Jak zapobiegać i 


leczyć biegunkę 


BH FDEPOSIGĆ 


Biegunka występuje zaróvno u pro |lilr wody. Na każde prosię i każdy 


siąt odsadzonych, jak i żywionych 
miekiem matki. Powoduje ją katarał- 
ne zapalenie błon śluzowych wyście 
łającycn jelita, które wywołane jest 
paszą zbyt wodnistą, skwaśniała, ze- 
psutą, iub przejedzeniem, przeziębie- 
niem, zmianą karmy, nieczystą wo- 
da, albo działaniem drobnoustrojów. 
Odchody bywają wtedy rzadsze, niż 
zwykle, często wodniste, czasem sil- 
nie cuchnące, a tylne części ciała za- 
nieczyszczone kałem. Prosięta tracą 
apetyt, chudną, czasem gorączkują, 
a w wiełu wypadkach następuje 
śmierć. 

Jeśli nie opanujemy od razu bie- 
gunki, prosięta, które ją przechorowa 
ły, dóstają nieraz na skórze wyrzu- 
tów podobnych do ohjawów ospy, 
ptzyrastają na wadze yorzej i wol- 
niej, Dłatego też nie należy biegunki 
lekceważyć, lecz natychmiast po zau 
ważeniu wyżej podanych objawów 
choroby, leczyć prosięta. 

Leczenie trzeba zacząć od usinię- 
cia przyczyny. Jeśli maciora cierpi 
na zapalenie sutek, co zdarza się rów 
nież, trzeba prósięta odsadzić i ży- 
wić mlekiem krowim, dodając' do nie 
do nieco przepalonej mąki i odwaru 
rumianku, który odkaża przewód po- 
karmowy. 

Przyczyną choroby może być rów- 
nież kwaśnienie paszy w korycie ma 
ciory. W tym wypadku reszlki nje- 
dojedzonej karmy malcży z koryta 
wybierać przed zadaniem nowej,a ch 
najmniej ‘raz na tydzień zalęca się 
wymyć koryto wodą wapienną. Prze 
de wszystkim musimy się starać, by 
maciora dostawała zawsze paszę zdro 
wą i nie wolno karmy od razu zmie- 
niać, F 

Do zadawania lekarstw przystępu- 
jemy wtedy, skoro diela nie pomaga, 
Czasem wystarczy dodanie do paszy 
ziarna jęczmienia lub żyła, upalone- 
go jak na kawę. Można też dodać 
gniecionych żołedzi, które dzięki za- 
wartości garbnika zahamują biegun- 
kę, Dobrze robi odwar z suszonych 
czarnych jagód. 

O iłe prosięta są żywione mlekiem 
matki, lekarstwa zadajemy maciorze, 
a odsadzonym dajemy bezpośrednio. 

Zalecić też można stosowanie kwia 
tu siarczanego, licząc po łyżeczce od 
herbaty na prosię i na każdy posiłek, 
Można również użyć roztworu bięki- 


tu mełylenowego (do nabycia w ap-' 


tece). Bierze się po 30 gramów na 


posiłek dodaje się do paszy po łyżce 
stołowej roztworu, 

Skutecznie działa też magnezja pa- 
lona (łyżeczka od herbaty na prosię 
i posiłek). 

Wymienione lekarstwa przerywają 
blegunkę i odkażaja przewód pokar- 
mowy, BE. T. 


4 „GŁOS CRŁOPSKTY 


Skup drobiu organizowany na 
terenie województwa łodzkiego 
przez sektor spółdzielczy, rozpo- 
czął się z dniem 1 lip.a br. Sku- 
pem przeważnie zajmują się Gmin 
ne Spółdzielnie „Samopomoc Chłop 
ska“ na zlecenie Centrali Mleczar- 
sko - Jajczarskiej. Nie wszystkie 
jednak Gminne Spółdzielnie do- 
brze wywiązują się z akcji skupu. 
Toteż plan dostawy gęsi w mie- 
siącu wrześniu wykonany został 
tylko w 14 procentach, kur i kur 
cząt w 88 procentach, a kaczek 
zaledwie w 3 procentach. 

Na co wskazują te cyfry? Cyfry 
wskazują nam na to, iż Gminne 
Spółdzielnie nie doceniają warto- 
ści skupu, nie zbliżyły się 4» chło 
pa i nie potrafiły zakupiń zaplano 
wanych ilości, co w znacznej mie 
rze pomogło by w przezwycięże- 
niu trudności zaopatrzenia miast 
w mięso. 


Niektóre Gminne Spółdzielnie 
jak w Rawie Mazowieckiej, i Kier 
nozi w powiecie łowickim wykona- 
ły oraz przekroczyły plany skupu, 
natomiast G. $. w Białej Rawskiej 
i Głownie bardzo słabą inicjatywę 
przejawiają w skupie. Poza tym i 
inne spółdzielnie też biernie wycze 
kują, aż chłop sam przyniesie i do 
starczy drób na sprzedaż do spół- 
dzielni, podczas, gdy rozmaici han 
dlarze pokatni jeżdżą po wsiach, 
wykupując wszystko od chłopa, by 
potem sprzedać po spekulacyjnych 
cenach. 
Na odcinku- skupu jaj sytuacja 
przedstawia się o wiele lepiej. Pla 
ny skupu jaj zostały wykonane i 
przekroczone. Na przykiad plan za 
miesiac wrzesien został wykonany 
w 166 procentach. 
Na terenie województwa łódz- 
kiego skup jaj prowadzi 48 Okrę- 
gowych Spółdzielni Mleczarsko - 
Jajczarskich, z 388 punktami sku- 
pu oraz 175 Gminnych Spółdzielni 
z 687 punktami skupu. W trakcie 
organizacji są nowe zbiorn:ce i pun 
kty skupu. Oprócz stałych punk- 
tów skupu. dla usprawnienia do- 
staw, zaangażowanych zostało 438 
agentów skupu jaj, którzy bezpo- 
średnio od chłopa na wsi będą za- 
kupywać' jaja odstawiając je do 
zbiorniey Agenci ci rekrutują się z 
przodowników hodowłanych, gro- 
madzkich lub kierowników grup 
producentów. Agenci mimo, że kró 
tko pracują, mogą się już wykazać 
pięknymi wynikami. Najlepsze wy 
niki w dostawie mają powiat wie; 
luński, sierę:dzki i kutnowski. Naj- 
gorzej pracują zać powiaty brzeziń 
ski, konecki i opoczyński. 
W tych Gminnych |Spółdziel- 
niach, gdzie zarząd interesuje się 
akcją jajczarską' wyniki są bardzo 
dobre. Tak na,przykład w Gmin- 
nych Spółdzielniach Godzianów i 
Giuchów w powiecie skierniewic- 
kim lub Bełdów w powiecie piotr- 
kowskim, kierownicy skupu jeżdżą 
osobiście po wsiach 1 skupują ja- 
ja. Natomiast Gminne Spółdzielnie 


s 


Rogów, Koluszki, Katarzynów w 
powiecie brzezińskim traktują 
skup jaj jako „zio konieczne“ i 
nie skupują wcale twierdząc, że 
z tego nie mają żadnych zysków. 
Takie podejście aspołeczne nie 


“jest zgodne z ideą spółdzielczości 


i zasługuje na naganę. 

Ogólnie biorąc, nie wszystkie 
zarządy PZGS-u zrozumiały waż- 
ność akcji jajczarskich dla zelów 
gospodarczych państwa. a co za 
tym idzie nie pracują intensywnie 
inie wykorzystują wszystkich 
możliwości celem wykonania pla- 
nu. 

, W związku z powyższą sytuacją 
na rynku  drobiarskim i jaczar- 
skim Centrala Mieczarsko - Jaj- 
czarska powołała organizatorów 
skupu jaj, drobiu we wszystkich 
Okręgowych Mleczarniach. Organi 
zatorzy ci będą mieli za zadanie 
współpracę z ZSCh. na odcinku 
tworzenia grup produkcyjnych by 
dła i drobiu, współpracę z grupa- 


mi producentów w zakresie zawie 
rania kontraktów 2 Gminnymi 
Spółdzielniami na dostawę mleka, 
jaj, drobiu i pierza, współpracę z 
Komitetami Członkowskimi w za- 
kresie kontrolowania wszystkich 
spółdzielczych punktów skupu jaj 
drobiu i mleka, współpracę z in- 
struktorem poradnictwa żywienio- 
wego dla rozszerzania poradni ży 
wieniowych wśród mało i średnio- 
rolnych chiopów oraz interesowa- 
nie się rozdziałem pasz treściwych 
przez GS wśród dostawców mleka, 
jaj i drobiu dla chłopów mało i 
średniorolnych. 

Jak widzimy z powyższego i na 
odcinku zaopatrzenia wykorzystu- 
je się wszystkie środki celem pod- 
niesienia hodowli i organizacji sku 
pu dla umożliwienia z jednej stro 
ny podniesienia hodowli w gospo- 
darstwach rolnych, a z drugiej 
strony zaopatrzenie ludności miast 
w drób, mieko i jaja. 

Wszystkie środki podjęte w tym 


Rozszerzenie pomocy położniczej 


W dniu 10 bm. w Zarządzie 
Głównym Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia od- 
była się konferencja, poświęcona 
rozszerzeniu i usprawnieniu p9- 
mocy położniczej dla wsi W KJn 
ferencji wzięli udział prz*dstawi- 
ciele ZG Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia 
Wydziału Kobiecego KC PZPR, 
Ligi Kobiet, Związku Samopomo 
cy Chłopskiej oraz przewodnicza- 
cego sekcji położnych z poszcze 
gólnych oddziałów Zw. Zaw. PSZ 

Przewodniczący Zarządu Głów- 
neqo Związku ob, dr. Fiderkie- 
wicz wskazał na doniosłe zmia- 
ny, jakie zaistniały w dziedzin:e 
służby zdrowia i opieki nad czio 
wiekiem pracy w Polsce Ludo- 


wej. Mówca stwierdził, żə jel- 
nym z najpilniejszych obecnie 
zadań służby zdrowia w kraju, 


jest zapewnienie należytej opieki 
zdrowotnej, a zwłaszcza pomocy 
położniczej ludności wiejskiej. 
Przedstawicielka Ministerstwa 
Zdrowia — dr. Moslerowa omó- 
wiła możliwości usprawnienia po 
mocy położniczej dla kobiet wiel 
skich. Przykładem w tej dziedzi- 


wsi 


nie może być Związek Radziecki 
qdzie w każdej gminie wiejskiej 
znajduje się ambulatorium z ma- 
tym szpitalem i punkt akuszersk!, 
a w poszczególnych gromadach 
— izby porodowe, 5 

W najbliższych dniach powoła 
na zostanie Specjalna Główna Ko 
misja w Warszawie ordz komisje 
wojewódzkie złożone z przedsta 
wicielsk sekcji położnych, dēle- 
qatek: Ministerstwa Zdrowia, Liqi 
Kobiet, Związku Samopomocy 
Chłopskiej i ZG Zw Zaw. PSZ. 
klóre będą tvpować kandydatki 
spośród położnych, dla obsadże. 
nia poszczególnych amn. wiaj- 
skich. Przy opiniowan u bedą bra 
ne pod uwagę warunki rodzinne, 
staż zawodowy praca społeczną 
| itp 

W dyskusji omówiono wiele 
aktualnych problemów, dotyczą- 
cych pracy położnych wiejskich. 

Na zakończenie uchwalono ra- 
zoluję, w której zebrane stwier= 
dzają, że dołoża wszelkich staran 
w elu szybkiego i szerokiego 
przeprowadzenia akcji angażowa 
nia położnych w gminach wiej- 
skich. 


Nie wszystkie Spółdzielnie Gminne „Samopomocy Chłopskiej" docenia ją należycie 


akcję skupu drobiu i nabiału 


celu dają nam gwarancję, iż w 
niedługim czasie nastąpi przełom 
na tym odcinku ku lepszemu. Par- 
tie polityczne, ZSCh, spółdzielczość 
wiejska winna czuwać nad nada- 
niem właściwego kierunku tej.ak- 
cji i wszelkie niedociągnięcia w 
tym zakresie usuwać. 

J. Glinhieki 


saama © aame ee 


B-ma rocznica 
powstania gimnazium 
w Godzianowie 


Dnia 6 października br. minał 6s- 
my rok od chwili, gdy w Godziano- 
wie rozpoczęło swa działalność Gim- 
nazjum Ogólnokształcące. Okres o- 
kupacji szkoła gódzianowska boha- 
tersko przetrwała, kształcace w bar- 
dza ciężkich warunkach na tajnych 
kompletach młodzież chłopską. W 
dwa tygodnie po wyzwoleniu upań- 
stwowiona już szkoła, rozpoczęła nor 
malną pracę. Lekcje w gimnazjum 
godzianowskim odbywają się w go- 
dzinach wieczornych. Mimo braku 
niektórych podręczników i pomocy 
naukowych szkoła rozwijała się po- 
myślnie, osiągając ostatecznie obec- 
ny poziom. Poprzez organizacje spo- 
łeczne i młodzieżowe gimnazjum nie 
tylko młodzież uczy, ale ją wycho- 


wuje. 
4 (K.) 
Korespondent „Głosu Chłopskiego” 
2 powiatu skierniewickiego 


Czekamy na asy 
45 miocarń stoi bezużytecznię 


Powiat konecki otrzymał ostat- 
nio od Centrali Rolniczej Spółdziel 
ñi „Samopomoc Chłopska“ w Ło- 
dzj 45 młocarń wraz z poleceniem 
natychmiastowego ich rozesłania 
po Spółdzielczych Ośrodkach Ma- 
szynowych i użycia do młocki, Nie 
stety jednak maszyny te od trzech 
tygodni stoją bezużytecznie ponie- 
waż nie nadesłano do nich pasów 
i silników, 

Również nadesłane kopaczki 
przybyły w teren zbyt późno co 
spowodowało, iż nie były one uży- 
te w tegorocznych wykopkach. 

Centrala Rolnicza w Łodzi win- 
na jak najszybciej przesłać po- 
trzebne pasy i silniki by'45 mło- 
carń nie stało  bezużytecznie 
do przyszłego roku, tak jak ko- 
paczki. s 


Gmina Lubochnia powiat rawsk 


ma w dziedzinie elektryfikacj 
gromad na swym terenie dużc 
osiągnięcia. 


Już w roku 1946 zelektryfikowa+ 
ne zostały własnym wysiłkiem. 
przy nieznacznej pomocy materia] 
nej Zarządu Gminy; wsie Ginnik I, 


Glinnik H i Dąbrowa. Do podjęcia 
dalszej elektryfikacji potrzeba by- 
ło przeprowadzić linię wysokiego 
ńapięcia długości 8.5 km, oraz 
niskiego długości 1,5 km. 

Linie te przeprowadzono już w 
roku 1947 į równocześnie zelektry- 
fikowano gromady Luboszewo, Lu- 


Marksistowską nauka dialektycz | pracowany przez niego system ;, gruzełkowatą, która jest przy tym 
nego materializmu nie uznaje bier | uprawy roli, znany jako „system 
nego stanowiska człowieka wobee | przemienny łąkowo - polowy Wi- 
zjawisk zarówno społecznych jak |liamsa"* stosowany jest w radziec- 


i przyrodniczych, Toteż soejalisty- 
ozne rolnictwo radzieckie odrzuciło 
reakcyjną teorię o statym zmniej- 
szaniu się urodzajności i plonów 
wskutek wyjałowienia gleby, od- 
rzuciło również teorię angielskie- 


go nuczonego Maltusa o niemożli- 
wości wyżywienia wzrastającej 


stale ludności. Oble te teorie mia- 
ły na celu wykazać,.że nędza i głód 
na ziemi nie są wynikiem kapitali- 
stycznych stosunków wytwórczych 
a gą zjawiskiem koniecznym, ele- 
mentarnym, od tych stosunków nie 
zależnym. 

Jednym z najwybitniejszych bo- 
jowników przeciwko tym biernym 
i pesymistycznym poglądom był 
zmarły przed paru laty wialki uczo 
ny radziecki i twórca socjalistycz 
nej teorii uprawy roli, T. Wiliams., 

Wiliams wychodzii z założenia, 
że z planowanego, socjalistyczne- 
go rolnictwa należy (podobnie jak 
w przemyśle) wyłączyć wszelkie 
czynniki. przypadkowe i nieprzewi 
dziane. Niępodobną bowiem pro- 
wadzić planowanego rolnictwa, je- 
żeli kilkutygodniowa susza czy sło 
ta lub inny kaprys przyrody, któ- 
ry zawsze się może zdarzyć, cbni- 
ży w niespodziany sposób plo- 
ny itp. 

Rolnictwo powinno się wię” za- 
bezpieczyć od wpływów zmiennych 
warunków pogody i zabezpieczyć 
w krytycznym okresie od jej nie- 
sprzyjającego działania. Dla osiąg 
nięcia tego celu Wisiams oprazuwat 
bardzo szczegółowa teorię oraz po 
parł ją doświadczeniami, które wy 
kazały jej całkowitą słuszaość O- 


kich  kolektywach i gospodar- 
stwach państwowych. W praktyce 
wykazał on bardzo wiełkie zalety 
i znacznie podniósł poziom rolnic- 
twa radzieckiego. 

Prof. Wiliams zaobserwował, że 
ziemia obsiana trawami przez parę 
lat pozostająca pod ich pórostem 


znacznie trwalsza niż ta, którą o - 
siągamy za pomocą zwykłej upra 
wy. Na tej zasadzie polega system 
przemienny polowo - łąkowy prof. 
Wiliamsa. W systemie tym użytku 
je się na przemian ziemię przez 
kilka lat przez zwykłe ró$liny, po 
czym zapuszcza na kilka lat pod 
trawy, jako łąkę czy pastwisko. 
W ten sposób zaciera się w Ssy- 
stemie prof. Wiliamsa odrębność 


+072904073440144613414440090000444000000000049040440000000000000004400000004600040040006000000040350 


Przykład z ZSRR 


Stosowanie doświadczeń radzieckiego 
rolnictwa podniesie nasze plony 


4+269000009004000900000200000000004000006. 


nabiera tzw. struktury gruzelko- 
watej. Tylko rola głęboko uprawia 
na o strukturze gruzełkowatej mo 
że się óprzeć nadmiernym opadom 
które w nią wsiąają jak w gąb- 
kę i diugotrwałym suszom dzięki 
nagromadzonym w niej dużym za- 
pasom wilgoci, Tę tak cenną stru- 
kturę gleby, która stale się psuje 
i zanika, trzeba ciągle odbudowy- 
wać (stosując dawue tradycyjne 
metódy) za pomocą uciążliwej i 
kosztownej uprawy roli przy po- 
mocy różnych narzędzi. O wiele 
łatwiej dzieje się to przez obsiew 
roli trawami i koniczynami. Gęsty 
splot korzonków traw i koniczyn, 
które przerastają całą glebę po 
śmierci roślin i zbutwieniu korzeni 
tworzy cały system kanalików, 
zaś próchnica z nich zlepia ziemię 
w grudki. Toteż rola. wyszła spod 
traw posiada znakomitą strukturę 


03442403200909000990009090400000900000002900004000 


pomiędzy polem ornym i łąką. Po 
wstaje jeden użytek łąko - rola. 
System ten ma zńaczną wyższość 
nad zwykłym Systemem  płodo- 
zmiennym i podziałem użytków rol 
nych na rolę, łąkę i pastwisko. 
Daje on również ogromną bazę pa 
szową dla wzmeżonego chowu in- 
wentarza i zwiększa znakomicie 
produkcję obornika. 

Rośliny polowe dzięki dobrej 
strukturze ziemi i nagromadzonej 
po trawach próchnicy dają bar- 
dzo wysokie plony. Rośliny przemy 
słowe mają doskonałe stanowisk” 
na czystej od chwastów ziemi, na 
niższych gruntach po trawach * 
nie wymagają tyle pracy. Ogrom- 
ne ilości obornika podnoszą stale 
niemal automatycznie plony wszy- 
stkich obsiewów. Zależność urodza 
ju od warunków atmosferycznych 
zmniejsza się znakomicie, 


Poczyniono już pierwsze kroki, 
aby system prof. Wiliamsa wpro- 
wadzić i do naszego kraju. Ze 
względu jednak na dość długi płó 
dozmian można go będzie zastoso- 
wać w gospodarstwach dużych, tj. 
w majątkach państwowych lub w 
spółdzielniach produkcyjnych. W 
drobnych gospodarstwach chłop- 
skich trudniej zastosować ten sy- 
stem. ` 

Szczególnie obecnie, kiedy prze- 
prowadzamy na wielką skalę melio 
rację łąk i pastwisk, zastosowanie 
systemu Wiliamsa da nam wielkie 
korzyści. Łąki nad Nerem np. W 
województwie łódzkim, nadają się 
świetnie do zastosowania tego sy- 
stemu. Stacja doświadezalna w ma 
jątku Politechniki Łódzkiej Pucz- 
niewie, opierając się na teorii 
Wiliamsa, opracowała przemienne 
wykorzystywanie obszarów nad 
Nerem pod łąki i uprawę konopi, 
prace te dały wspaniałe rezultaty. 

Łąki nad Nerem są 4-Kkośne, a 
konopie wyrastają do 4 m. WYSOŁ 
kości. Stacja w Puczniewie pracu* 
je nad wprowadzeniem jeszcze in- 
nych roślin przemysłowych do te- 
go systemu przemiennego. 

Podobne możliwości są nad rze- 
kami; Narwią, Wartą i innymi. 

Jak widać choćby z przytoczo 
nego przykładu. przeniesienie wiel 
kich osiągnięć naukowców radziec 
kich do Polski i przystosowanie 
ich do naszych warunków daje o+ 
gromne korzyści. Miesiąc Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej pozwoli w szerszej jeszcze 
niż dotychczas mierze zapoznać 
naukowców i praktyków rolnietwa 
w Polsce z postępami wiedzy rol- 
niczej w ZSRR, 


Wielkie osząznięcia 
M w elektryfikacji Lubochni 


bochnię Dworską, i Lubochnię Pod 
małeczną. Ponadto zakupiono słu-- 
py i część materiału budowlanego 
w celu przeprowadzenia linii do Ja- 
kubowa, 

Wraz z elektryfikacją szła w pa- 
rze radiofonizacja wszystkich wio- 
sek na terenie gminy. W roku 
1946 i 1947 zainstalowano 157 
głośników w dwóch wioskach Glin- 
niku i Dąbrowie, W rok później 
staraniem Zarządu Gminy į mło- 
dzieży szkolnej została zradiofoni- 
zowana szkoła w Lubochni. 

W bieżącym roku prace przy ra- 
diofonizacjj posunęły się daleko 
naprzód. Prawie każda wioska po- 
siada już własny radiowęzeł, obsłu 
giwany przez sołtysa i gęstą sieć 
głośników. 

M NN IN MH 


W Brudziszewicach 


buduje się nowe szkoły 


Mieszkańcy gminy Budziszewi- 
ce dużo uwagi poświęcają rozbu 
dowie szkół. Tegoroczny budżet 
zarządu gminnego przewiduje 0- 
koło 60 procent ogólnej sumy na 
oświatę. Do chwili obecnej wyre 
montowano budyńsk szkolny w 
Budziszewicach oraż wykonano 
reperację dachu i otynkowano z 
zewnątrz i wewnątrz. Na ten cel 
wydano, ogółem około 100 tysię- 
cy zł. Poza tym dla przedszkola 
znajdującego się w Budziszewi- 
cach zakupiono całkowite umeblo 
wanie, gry i zabawy. Również 
szkoła we wsi Rękawiec została 
należycie odnowiona. Koszt re- 
montu w Rękawcu wynosił około 
50 tys. zł. z 

W ramach planu 6-letnisgo Za 
rzi Gminy planuje budowę no- 
wego budynku szkolnego w Budzi 
szewicach. Sprowadzono ną ten 
cel 50 tysięcy sztuk cegieł i 20 
metrów wapna, (m) 


Swiatlo z Zachodu 


PARYŻ, Sekretarz generalny 
energetyki rządu Vichy — znany 
kolaborant. Lafent — został miano- 
wany  ałliministratorem Towarzy- 
stwa Elektrowni Francuskich. La- 
jent, znany przeciwnik nacjonali- 
zacji, jest również wysokim fun- 
kcjonariuszem planu Marshalla we 
Francji, 

Okazuje się, człowiek dysponują 
cy taką olbrzymią ilością świa- 
tła — odgrywa w życiu politycz- 


nym swego. kraju rolę dosyć 
ciemną, 
Mezalians 


SYDNEY. Wystąpienie zachod- 
nionio niemieckiego premiera Ade 
nauera, domagającego się powrotu 
do Niemiec kolonii sprzed 1914 r. 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart“, w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. x 
Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 

czony. 


- 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ml. 11 Listopada 21, tel, 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
szy. P 


TEATR „LUTNIA* 
"NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 


W poniedziałek, dnia 17. 10. 49 r. 
o godz. 19.15 wszyscy pracownicy i 
dyrekcja Teatru „Lutnia“ przezna- 
czają cały dochód na odbudowę War 
szawy, j 

Graną będzie ciesząca się wielkim 
powodzeniem operetka w 3-ch aktach 
pt. „Ptasznik z Tyrolu“. 


CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 


Codziennie o godzinie 19.30, W B0- 
boto o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30, 


-MenM A- 


ADRIA (Stalina i) — „Syn pułku“ 
ceny biletów po 50 i 25 zł; godz. 
16.30, 18.80, 20.30; film dozwolony 
dła młodzieży od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Sąd 
honorowy“ — godz. 17, 19, 21 — 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca“ — godz. 13, 20 
film dozwolony dla. młodz. od lat 10 

GDYNIA. (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 44“ — godz, 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20; 21 

HEL (Legionów 2-4) — dla młodzie- 
ży — „Syn pułku” godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Dni i 
"noce* — godz. 18, 20; film dozwo= 
lony dla młodzieży od lat 7 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Sąd 
honorowy“ — godz. 16.30, 18.30, 
20.30; fikin dozwolony dla młodzie 
ży od lat 14 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 74-76) 
„Harry Smith odkrywa Amerykę“; 
godz. 16, 18, 20; film dozwolony 
dła młodzieży od lat 12 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — 
„Stalowe serca‘; godz, 16.30, 18,30, 
20.20; film dozw. dla młodz. od 1.12 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Bokserzy” — godz. 18, 20 , 9 
film dozwolony dla młodz. od lat 7“ 

REKORD (Rzgowska 2) 

„Wałga, Wołga“ dla młodz. g. 16 
„Ulica graniczna“ — godz. 185, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Świat się śmieje” 
dla młodzieży godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
-„Przeczucie* — godz, 18, 20 


film dozwolony dla młodz, od lat 14: 


TĘCZĄ (Piotrkowska 108) 
„Pan Nowak“ 
godz. 16,80, 18,30, 20,30, 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Ka- 
riera“ — godz. 16, 18, 20.80; film 
dozwolóny dla młodz. od lat 14 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 
WISŁĄ (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Wilcze doly“ — godz. 15, 17.30 
20 — film dozwolony dla młodzie= 
ży od lat 14 
ZACHĘTA (Zgierska) 
„Złoty Róg” 
godz. 16.380, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz, od lat 7 


w _ mpółnocno-wschodniej Nowej 


Gwinei obudziło burzę protestów 
na terenie całej Australii, : 

I słusznie, Toć to mezalians! 
Gwinea N owa — a apetyty takie 
słare!,, 


11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.20 Przerwa. 
13.25 Program dnia. 13.80 Muzyka 
obiadowa. 14.00 Radiokronika. 14,15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Włoska 
muz. symfoniczna i operowa. 14.45 
(Ł) Aktualności łódzkie. 14.55 Za- 
powiedź słuchowiska. 15,00 „Pływa- 
jące radiostacje“. 15.10 Audycja dla 
szkół popołudniowych. 15:80 Audy- 
cja dla dzieci — „O krasnoludkach 
i sierotce Marysi“ (4 odc. baśni M. 
Konopnickiej). 16.00 Dziennik popo- 
łudniowy. 16.20 (Ł) „Jedziemy na 
wczasy”, 16.25 (Ł) W audycji Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — fe- 
lieton T, Chróścielewskiego „O Turk- 
moenii i jej nowej literaturze”. 16.35 
(Ł) Muzyka radziecka. 16.50 (Ł) 
„Z dziedziny radiotechniki* — pog. 
inż. B. Klimaszewskiego. 17.00 Kon- 
cert dla przodowników pracy. Trans- 
misja z Czechosłowacji. 17.45 „Bitwa 
pod Lenino* — aud. słowno-muzycz- 
na Pow. Ore. „Służba Polsce“. 18.00 


litycznego. 
Tow. Motyka 


zycznej, 


tycznych. 


ZSRR 


W toku obrad dyrektor GUKF tow. 
Motyka wygłosił referat o zadaniach, 
które stoją przed organizacjami i in- 
stytucjami, zajmującymi się kulturą 
fizyczną i o wnioskach, jakie winny 
być wycłągnięte z Uchwały Biura Po 


podkreślił, 
jest rzeczą przypadku, iż dopiero w, 
ustroju zmierzającym do socjalizmu 
sprawa kultury fizycznej nabrała ge 
bokiej treści i możliwy stał się jej 
pełny rozwój. Marksistowskie stano- 
wisko wobec zagadnień kultúry fi- 
zrywa z obłudnym hasłem 
burżuazji „sport dla sportu”, z próbą 
pozornego oderwania wychowania fi 
zycznego i sportu od zagadnień poli- 


KORZYSTAMY , 
Z DOŚWIADCZEŃ 


Już w roku 1925 KC WKP(b) wy- 
dał słynny dekret o znaczeniu, roli 
i zadaniach kultury fizycznej. Dekret 


W środę 


że nie 


ków sportowych. 


no-politycznym, kulturalnym f zdro- 
wotnym į musi byś włączona do pla- 
nu działalności odpowiednich instytu 
cji społecznych í państwowych. 

Partia zgodnie z dekretem, winna 
urzeczywistnić polityczne kierownic- 
two ruchem sportowym, nie dopusz- 
czając do oderwania go od organi- 
zacji masowych, politycznych i za- 
wodowych, powinna nadać ruchowi 
sportowemu charakter masowy, wcią 
gając do niego nie tylko robołników, 
lecz i chłopów, nie tylko młodzież, 
lecz i dorosłych. 

Doświadczenia radzieckie sa wzo- 
rem dla naszej pracy w tej dziedzi- 
nie. 

Rola wychowania fizycznego t spor 
tu w społecznej aktywizacji i wycho 


ło 


świecących 


w sall konierencyjnej KC PZPR odbyła się pierwsza cen- 
tralna narada aktywu partyjnego w sprawie kultury fi- 
zycznej, zwołana dla omówienia zadań, wynikających z doniosłej uchwa- 
ły Biura Politycznego KC PZPR, W naradzie wzięło 
przedstawicieli Komitetów Wojewódzkich PZPR, ZMP, Związkowej Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ, ZSCh, Głównego i Wojewódzkich Urzę- 
dów KF, Ministerstwa Oświaty, Bezpieczeństwa Publicznego, Obrony Na- 
rodowej, Zdrowia, Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego, Powszech- 
nej Organizacji „Służba Polsce” oraz zarządów głównych zrzeszeń i związ 


wykorzystywała 
sportowych dla swoich: klasowych 
celów politycznych. Nie twierdzimy 
jednak, że wszyscy działacze sporto- 
wi świadomie dla niej pracowali, By- 
wielu działaczy ideowych, których 
interesował tylko rozwój kultury fi- 
zycznej, dużo ideowych sportowców 


postępowania i dyscypliny. Pragnie- 
my wyzyskać doświadczenia starych 
działaczy i trenerów, którzy oddani 
są sprawie Polski Ludowej. 


AKTUALNE 
ZADANIA 


Wytyczne i wskazania uchwaly Biura Politycznego KC PZPR 


przeniesiemy do wszystkich ogniw naszego ruchu sportowego 


ustalenie wysokości kredytów % 
planu sześcioletniego na potrze- 
by wychowania fizycznego i sportu, 
9 zmniejszenie kosztów budowy no 
wych obiektów sportowych przez 
wzrost wkładu pracy społecznej, 
£0 zapewnienie dostatecznej opie- 
ki dla czołowej kadry sportow 
ców-wyczynowców, 
| | wzmożenie opieki lekarskiej 
nad ruchem wychowania fizycz 
nego i sportu, 
12 zwołanie specjalnej narady po 
święconej sprawom prasy wy- 
dawnictw, radia i filmu w akcji pro- 
pagowaina osiągnięć wychowania fie 
zycznego i sportu Polski Ludowej ł 
wreszcie przez szeroką akcję mobili- 
zacyjną aktywu umasowienie ruchu 
wychowania fizycznego i sportu. 


REZOLUCJA 


udział około 250 


wiele organizacji 


przykładem wzorowego 


„Zebrani na centralnej naradzie 
partyjnego -aktywu kultury fizycznej 
i sporłu witamy z radością Uchwałę 
Biura Politycznego KC PZPR w spra- 
wie kultury fizycznej i sportu jako 


ski“. 19.00 Audycja dia wsi poświę= 


ten nadał zasadniczy kierunek całe- 
mu ruchowi sportowemu, ściśle okre 
élit olbrzymie znaczenie kultury fi- 
zycznej w całokształcie wychowania 
nowego człowieka. Dekret ten pod- 
kreśla, że kultura fizyczna nie może 
się ograniczać wyłącznie do ćwiczeń 
fizycznych, jak sport, gimnastyka ti 
gry ruchowe, lecz musi również obej 
mować higienę osobistą i społóczną, 
hiqienę pracy, musi nauczać właści- 
wego wykorzystania natury oraz pra 
widłowego trybu pracy i odpoczynku. 
Kultura fizyczna musi tworzyć har- 
monijną całość z wychowaniem ogól 


Reportaż. 18.15 „Melodie świata”. 
18.40 „Wszechnica Radiowa“ kurs I 
— wykład z cyklu: „Historia Pol- 


cona rocznicy bitwy pod Lenino. 
19.15 Transmisja z Międzynarodowe- 
gc Konkursu Chopinowskiego z sali 
„Roma“, W przerwie koncertu «Dzien 
nik wieczorny. 21.40 „Trudne poło- 
żenie* — humoreska. wg Edla, 22.05 
(Ł) „Poeci radzieccy o pokoju i pra- 
cy* — audycja poetycka, na którą 
złożą się wiersze w przekładzie 1. Si- 
kiryckiego. 22.15 (Ł) Kalendarzyk 
imprez sportowych. 22.18 (ły Pro- 
gram lekŁiny na jutro. 22.20 „Na 
Dobranoc” — grà Sekstet PR. 23,00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro, 2315 Muzyka poważna. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.15 (Ł) 
Zakończenie audycji i Hymn. 


Hallo! Mówi Moskwa! 


Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
iwedług czasu polskiego)» o m=- 

Pierwsza andycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra, 


ku; 

W nadchodzącą niedzielę piłkarze 
A klasy Okręgu łódzkiego spotkają 
się po raz szósty ze sobą. 

Kolejarz łódzki tym razem ma 
zapewnione zwycięstwo. Spotxa S:ę 
on na swym boisku z beniaminkiem 
klasy A — Związkowcem - Zrywera. 

ŁKS: Włókniarz IB powinien za- 
sadniczo pokonać zgierską Borutę, 


do godziny 2059 na falach g74 i |iegnak Jest możliwy wynik ren 30- 
1.115 metrów. WY», 


W -Zgierzu tamtejszy Włókntarz 
ma za przeciwnika drugiego. venis- 
minka klasy A — drużynę MI z 
Żychlina. Po klęsce, poniesionej z 
Concordią, tym razem ospodorze 
zdobędą prawdopodobnie dwa 
punkty. 

W spotkaniu Concordii w Piotrka 
wie z Kolejarzem z Konszekc, zwy- 
cięstwo winna odnteść drużyna g0- 
spodarzy. 

Jedynie Związkowiec tomaszow= 
ski ma za przeciwnika |leadera ta* 
a beli — Spójnię, z Którą ciężko be- 
dzie się mu uporać. Uzyskanie wyni 
ku remisowego będzie dla gospoda- 
rzy pewnego rodzaji sukceser1. 


Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 4 
1.115 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 40,67 
i 31,65 — koncert, Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 na falach 
25,21, 30,74 1 1.115 metrów. 
UNUZZNUZNUNNENZUNUDNNNNAM 


Uśmiechnij ię „hs 


Uwaga, członkowie 


ŁKS Włókniarz! 


Zarząd Sekcji Motorowej ŁKS. 
„Włókniarz“ wzywa wszystkich 
swych członków do stawienia się w 
niedzielę dnia 16 b. m. na Stadionie 
przy ul. Al Unii 2, o godz. 8,30 dla 
SE udziału w biegach jesien- 


—Wodza, Armia Ludowa jest w| nych. — Stawiennictwo obowiązko- 
przeciwnej stronie wé. 


Jaką niespodziankę 


waniu młodzieży wymaga wykorzy- 


stania atrakcyjnej formy sportu. Rów 


nocześnie należy przeciwdziałać w 


wykorzystywaniu tych atrakcyjnych 


form przez wrogów Polski Ludowej. 
Wiemy dobrze — mówił tow. Moty- 
ka — że nagle sportem zainteresową 
ła się reakcyjna część kleru, próbu- 
jac w ten sposób poddać młodzież 
pod swoje polityczne wpływy. 

W dalszym ciagu referatu tow. Mo 
tyka omówił rolę sporlu w ustroju 
burżuazyjnym oraz w Połsce przed- 
wrześniowej podkreślając, że sanacja 


ae 
e aeee 


nam klasa A? 


Nie można zapomnieć Jednak, że 
w piłce nożnej częste są niespo- 
dzianki, których nie uniknie się pew 
nie i w nadchodzącą niedzielę. 


Mówca przechodzi następnie do za 
dań, które muszą stać się treścią pra- 


nego i sportu; 


wódzkim i powiatowym, 
zaktywizowanie 


czej w pionach i zrzeszeniach, 


3 


o charakżerze politycznym, 


5 pełne realizowanie wychowania 
fizycznego w szkołach, , 

677 materialna dla -słabszych 
ogniw sportu, szczególnie na od- 

cinku wiejskim, 

ostateczne ustalenie formy 1 na- 

i zwy Odznaki Sprawności Fizycz= 

nej, 


w doborze kadr, 


ZAS + 


trenuje 


na kortach ŁKS Włókniarza 


Rozegrane we wrześniu Misirzo- 
stwa Tenisowe Okręgu Łódzkiego 
wykazały, że biały sport ruszył z 
martwego punktu, 64 osJby zgłoszo 
ne do konkurencji męskiej, — 27 da 
konkurenćji juniorów, — cyfry te 


Wszyscy kolarze 


biorą udział 


w Marszach Jesiennych 


Zarząd Ł.O.Z.Kol. poleca wszyst 
kim czynnym kolarzom, zarówno li= 
cencjonowanym i kartowiczom, jak 
i turystom, aby wzieli udział w 
„Marszach  Jesiennych*, grupuiąc 
się we wspólnych szeregach z człon 
kami innych sekcji sportowych swo 
ich Klubów macierzystych. 

Przypomina się, że marsze te, po- 
za tym, iż będą podsumowaniem 
dorobku sportowego i organizacyjne 
go za ubiegły sezon — mają jeszcze 
podwójne znaczenie ideologiczne, a 
mianowicie: uczczenie ręcznicy bi- 
twy pod Lenino i zadozumentowa- 
nie udziału w akcji pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieck:ej. 

Kierowników Sekcji Kolarskich 
czyni się odpowiedzialnyny za do- 
pilnowanie, aby w nadchodzącą nie 
dzielę, to jest dnia 16 b. m. ni2 za- 
brakło na starcie do omawianych 
marszów ani jednego kolarza, 


mówią same za sieb'e. 7 

Łodzi potrzebny jest sprzęt w po- 
staci dostatecznej ilośc: rakiet i pi- 
łek i wtedy na pewno Łódź nie be- 
dzie kopciuszkiem w tej dyscyplinie 
sportu. 

Po zakończeniu turnieju Zarząd 
Ł.O.Z.T. nie bacząc na spóźnioną 
porę, uruchomił na kortach ŁKS 
Włókniarz 2 tygodniowy kurs dia 
najbardziej zaawansowanych junio- 
rów pod kierownictwem długoletnie 
go reprezentanta Polski J. Hedy. 

Bogate doświadczenie ^% zamiłowa 
nie do tenisa tego zasłużonego za- 
wodnika i instruktora, są zwaran- 
cją, że inicjatywa Związku da pozy- 
tywne wyniki. i 

Grupa młodzieży w liczbie 12 >sób 
zrobiła duże postępy i ŁO.Z.T. po- 
czyni staranie aby wysłać najlen- 
szych juniorów na obóz szkołenio- 
wy do Gliwic, 


CYRKOWCY 
na boisku piłkarskim 


W dniu 15 października, w sobotę, 
o godz. 14-tej na Stadionie ŁKS- 
Włókniarza odbędzie się sensacyjny 
mecz piłkarski między Pracownikami 
Cyrku „Din-Dona* a Pracownikami 
PZPDz.*m. Marcina Kasprzaka, z któ 
rego dochód przekazany zostanie na 
cele społeczne. Bilety na tę «ciekawą 
imprezę są w cenach od 50 do 100 zł 


cy w dziedzinie wychowania fizycz- 


4 rozpowszechnienie uchwały Biu- 
ra Politycznego KC PZPR przez 
narady aktywu na szczeblach woje- 


działaczy ZMP 
w ich pracy ideowo-wychowaw- 


mobilizowanie rzesz sportowców 
wokół wszystkich akcji i imprez 


wzmożenie czujności politycznej 


zmu I obrońców pokoju“. 


wyraz troski o podniesienie stanu 
zdrowia i tężyzny fizycznej oraz o 
wychowanie i wszechstronny rozwój 
młodzieży i mas pracujących miast 
1 wsi. 

Przeniesiemy wytyczne i wskazania 
Uchwały Biura Politycznego oraz do- 
robek centralnej narady do wszyst 
kich ogniw naszego ruchu sportowe- 
go i zmobilizujemy szeroki aktyw 
partyjuych 1 bezpartyjnych działaczy 
i nauczycieli, naukowców i trenerów, 
organizatorów i instruktorów i wszy- 
stkich sportowców wokół wielkich i 
zaszczytnych zadań upowszechnienia 
kultury fizycznej i podniesienia po- 
ziomu ideowego i wychowawczego 
ruchu sportowego, i i 

W wykonaniu wskazań Uchwały 
Biura Politycznego wychowywać bę- 
dziemy sportowców polskich w du- 
chu ideałów demokracji ludowej i 
walki o ustrój socjalistyczny w du- 
chu międzynarodowej solidarności sił 
postępn | pokoju, w duchu braterstwa 
I niezłomnej przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, czołową siłą demokracji 
1 pokoju. 

Pod przewodnictwem Komitetu Cen 
tralnego i tow. Bieruta, czerpiąc z bo 
gatych doświadczeń przodującego w 
świecie sportu radzieckiego będziemy 
nieustannie rozwijać ruch sportowy 
1 podnosić poziom kultury fizycznej 
naszego narodu, aby w ten sposób po 
mnożyć siły budowniczych socjali- 


3 GŁOS . 
Organ Łódzkiego Komitetu 1 woje: ' 
wódzkiezo Komitetu Polskiej Zjedno- 

czonej Partii Robotniczej 
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W. Ażciew ` 287 


Daleko od Moskwy 


Aleksy powrócił do ogniska. Młody Niwch, który 
prawdopodobnie opowiadał baśnie, z niepokojem wpa- 
trywał się w niego, dotknął jego głowy i milcząc pokazy- 
wał mu swoją rękę, na której widniała krew. Aleksy 
mocno skaleczył się w skroń. Młodzieniec oderwał kawa- 
łek płótna od koszuli i wycierając krew nadsłuchiwał. 
Z tajgi dobiegały odgłosy wystrzałów i krzyki, Widocz- 
nie Nikifor i Gibelka usiłowali zatrzymać zbiega. Potem 
padł jeszcze jeden wystrzał i wszystko ucichło. Rybacy, 
siedzący przy ognisku, uspokoili się i przestali nadsłu- 
chiwać. 

Nikifor i Gibelka powrócili. Nikifor pocierał rękę 
i spoglądał zażenowany na Aleksego: 

— Niedobry człowiek. Bił się, ugryzł mnie w rękę, 
walił w głowę. Wyrwał się i znów pobiegł. Wołaliśmy: 
nie trzeba uciekać... Nie usłuchał. 

A stary obejrzał karabin, załadował najspokojniej i za- 
czął znów mieszać w Kociołku, jak gdyby nie nie zaszło. 

— Czy może do pudełka Makara dodać jedna zapałka? 
— spytał Aleksego Gibelka. Kowszow nie od razu zrozu- 
miał, lecz po chwili odpowiedział: 

d Możesz dodać dwie. Mówią. że był to niebezpieczny 
wróg 


Gibelka chwilę pomyślał i nie zgodził się. 

— Jednak dwie — za dużo, Dodaj, ot tyle, — stary 
WZ palec. — Więcej taki człowiek nie jest wart. 

u! 

— Schowaj to. — Nikifor wręczył Aleksemu przemo- 
czone papiery Kondrina. 

" Aleksy rozłożył je, ażeby wysuszyć przy ognisku, Ni- 
kifor oglądał swą rękę, na której widniał ślad ugryzienia. 

Gibelka skosztował strawę gotującą się w kociołku 
i z zadowoleniem mlasnął wargami. 

— Tłusta rybka, bardzo smaczna, — Postawił naczynie 
z jadłem przed Aleksym i zachęcał: Jedz, jedz... Twoja 
zdrowie trzeba poprawiać... 

Kowszow bez apetytu spożywał rozgotowaną rybę, 

— Brodaty inżynier nasza znów gotować ryba — po- 
wiedział z zadowoleniem Gibelka, kiedy Aleksy skoń- 
czył. — Twoja trzeba spać, idź, nabieraj siła. 

Aleksy przecząco potrząsnął głową. Siedział z wycią- 
gnmiętymi nad ogniem rękoma. Palce mu'drżały. Przym- 
knął oczy — patrzenie sprawiało ból — i znów ujrzał 
obraz zielonej wody i pędzących ku niemu fal. Wszystko 
powtarzało się od nowa. Aleksy drgnął, otworzył rozgo- 
rączkowane oczy i znów zapatrzył się w ogień... 

Gd * * 

Inżynierowie razem z Niwchami do wieczora szukali 
towarzyszy. Obszukali wybrzeże na trzydzieści kilome- 
trów wzdłuż, ale nie znaleźli nikogo. 

— Zatonęli. Pożarła ich woda — zadecydował Nikifor. 
— Więcęj szukać nie ma- 
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Aleksy nie mógł uwierzyć, że Tania i Kużma Kuśmicz 
zginęli, gdyż niepodobieństwem było wyobrazić sobie 
śmierć tych dwojga ludzi, tak różnych wiekiem, ale jed- 
nakowo młodych duchem. Ciągle zdawało mu się, żę ot, 
ot zjawią się żywi i zdrowi. Dopiero w nocy Aleksy zgodził 
się przerwać poszukiwania. Zarówno Aleksy, jak i Niki- 
for z ludźmi byli już bez sił. 

Aleksy głęboko wstrząśnięty ostatnimi przejściami wi- 
dział, jak Beridze ciężko przeżywał to nieszczęście. W 
ciągu jednej doby postarzał się. To wszystko czego przed 
tem nie dostrzegało się u wesołego i zawsze ruchliwego 
Beridzego—zmarszczki na twarzy, siwizna na skroniach, 


zmęczenie w oczach— obecnie uwidoczniło się wyraźnie 


na obliczu tego człowięka, odrętwiałego z rozpaczy, — 

Beridze w przeciwieństwie do Aleksego od razu uwie- 
rzył, że Tania zginęła. Biernie zgodził się z Nikiforem, 
że dalsze poszukiwania są bezcelowe. 

Dziadek Gibelka, zauważywszy jego stan, powiedział 
chytrze: 

— Nasza Niwch mówi: Brodaty Inżynier wesoły, zaw- 
sze mówić, zawsze śmiać się. Jednakże nieprawda: twoja 
zawsze milczeć, jak kamień. A 

— Jerzy Dawidowicz odpowiedział jakimś sztucznym 


przymuszonym uśmiechem. Aleksy odwrócił się, aby nie 
patrzeć, 
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